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· ·~ „Poznawanie lu~zl na ł 
§ podstawie te90, jak „„ 1 

·~ konuk pomierzone łm ł 
;~ zadania, jak pracuJlł dla I 
~ Partii i jak pracują nad ł 
§ sobą, poznanie człowte- i 
~ ka na podstawie jego sto- i 
~ sunku do zadali społecz- i 
~ nych, które wysuwa 111 i 

.„.„„„. l'RULET MUUSZI 

·§ danym okresie sytuacja 
§ i polityka Pardi, na pod-
~ stawie jego stosunku do 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK m (VI) 

§ ludzi i wymagań, jakie 
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17 bm. uroczyste zebranie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju rozpocz~ła historyczną sesj~ na Kremlu 

* • {X 
W zamieszczonym na lamach „Pra 

wdy" artykule wstępnym pt. „Rada 
Najwyższa kraju wcjalizmu" czytamy 
m. ;in: 

W DNIU wczorajszym nastąpiło 
na Kremlu otwarcie pierw­

szej sesji, wybranej w powszech­
nym głosowaniu 12 marca 1950 r •• 
Rady NajWYiszej ZSRR. 

Podczas wyborów do Rady Naj­
wyższej naród radziecki 1edno­
myślnie zaaprobował mądrą poli· 
tykę partii bolszewickiej, dał wy­
raz miłości i odd3.i!iu dla wielkiego 
Wodza i Nau~ciela, Towanyma 
STALINA. 
Wybrańcy narodu radzieckiego, 

deputowani do najwyższego orga­
nu władzy państwowej, zebra.Il się 
na pierws'llej sesji Ra.dy Najwyż­
nej ZSRR; ro7JJ)oczęła się ona. w 
atmosferze olbrzymiego entuzjaz­
mu patriotycznego, w warunkach 
wspaniałych .,;wycięstw, odniesio­
nych przez nasz kraJ, krOC't!\CY 
nlezachwla.nie drogą budownictwa 
k1>munist:vcznego. 

W wygłoszonym na. zebraniu WY 
borczym w dniu 9 lutego 1946 r. 
hlstorycmym przemówieniu, To­
warzysz Stalin wytyczył przed Pa.r 
tią Komunłstyc<.mą, przed całym 
narodem ra.ddeekim program wal­
ki o zbudowanie komunizmu w na 
szym k.ra.ju. 

Czerpiąc natehntenie z wskazań 
wielkiego Stalina, masy praeujące 
naszego kraju, pod kierowni­
ctwem partii bolszewickiej, wal­
czą ofiarnie o WYkonan!e z nad­
wyżką ple.nów państwowych. 

Osiągnięte na. wszystkich odcin­
kach budownictwa gospodarczego 
l kultura.lnego sukcesy napawają 
serca patriotów radzieckich dumą 
ze swej socjalistycznej ojczyuiy, 
budzą w nich uczucia miłości l od­
dania dla partii LENINA • STA· 
LINA. Uczucia te stanowią źródło 
twórczej energii i optymizmu, cech 
charakterystycznych dla naszego 
nairodu, narodu • zwycięzcy, naro­
du - twórcy. 

Na.ród radziecki szczyci się swy­
mi wybrańca.mi, deputowanymi do 
Rady NaJwyższej ZSRR. W dniu 
wczorajszym prLedstawiclele 
wszystkich specjalności, wszel-
kich rodzajów pracy zebrały się 
w salach wielkt~go pa.łacu krem­
lo· rskiego. Obak nowatorów pro­
du.kc.jl pnemysłowej 1 rolnlc'tej, 
obok twórców nowych metod pra­
cy, zasiadają nowatorzy nauki, 
wybitni przedstawiciele świata li­
tera tury I sztuki. 

Historia ludzkości nie zna do­
skonalszych fGnn prawdziwej lu­
dowe.i socjalistycznej demo.kracji I 
siła demokratyzmu radziecldego 
tkwi w .iego głębokim, gruntow· 
nym i wszechstronnym charakte­
rze ludowym, w żywej więzi łą· 
czącej rady z wielomilionowymi 
masami pracującymi. w r<nwo.iu 
samodzielnej twórczości mas na 
polu państwowości. 

Miłujące pokó.i narody na. całej 
kuli ziemskiej słusznie upatrują 
w demokra.cji radzieckiej, w po­

.tężnym mocarstwie radzieckim. 
niezłomną osto.ię pokoju i priyjaź­
ni między narodami. Związek Ra· 
dzierki wytrwale dąży do za.cho· 
'wania pokoju ze wszystkimi pań­
stwami, bezustannie walczy o po· 
kój przeciwko podżegaczom woje11 
nym. Mądra leninowsko - stali· 
nowska polltyka zagraniczna. kon­
sekwentna i zdecydowana .valka, 
·którą t001Z:v ZSRR o pokój i WSP<•l­
pracę między narodami, zaskarbiła 
naszemu krajowi sympati~ i po­
parcie setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach. 

POD KIEROWNICTWEM TO· 
WARZYSZA STALINA ZWIĄZEK 
RADZIECKI STANOWI AWAN· 
GARDĘ MAS PRACUJĄCYCH 
WSZYSTKICH KRA.JOW W ICH 
WALCE O TRWAŁY POKOJ, OE. 
MOKRACJE I SOCJALIZM. 

• 

MOSKWA, (PAP) - W poniedziałek o godz. 5 po południu 
rozpoczęła się w wielkiej sali pałacu kremlowskiego I sesja Rady 
Zwią"?:ko.t Rady Najwyższ:ej ZSRR. 

Na sali obecni byli przywódcy partii bolszewickiej i rządu 
radzieckiego - wicepremier Mołotow, sekretarz KC WKP(b) 
Malenkow, wicepremierzy Beria, Woroszyłow, Mikojan. przewod­
niczący Prezydium Redy Najwyższej Szwernik. W loży dyploma­
tycznej zajęli miejsca członkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele wszystkich krajów demokracji ludowej, w tej licz­
bie charge d'affaires Rzeczypospęlitej Polskiej, Zambrowicz. 

Otwarcia sesji dokonał jeden z 
najstarszych deputowanych pre'ly­
dent Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR - Palla.dfo. W przemówieniu 
swym Palladin podkreślił niezwykły 
entuzjarz.m i iednomyślność, iaką na 
ród radziecki przejawił, wyb:erając 
de-putowanych do Rady Najwyżs-zi:- j 
w dniu 12 man:a rb. 

Mówca wska.zal na olbrzymie suk 
cesy, ~ągnięte przez narody :twią,z 
ku Radzieckiego, realizujące pOd kie 
r«>wnictwem partii bolsuwicktej, 
pod przewodem wielkiego STALINA 
5-latkę powojeun~ 
lMówił on o roU:wicie go~p".>darki 

i kultury ZSRR i o konsekwentnej 
1 niestrudzonej walce, jaką zw:ązt>k 
Radziecki prowad2:1 na crz:ele ca łego 
światowego obozu demokrat ycznego 
o trwaly pokój. 

Sukcesy osiągnięte przez masy pra 
cujące Związku Radzieckiego w dzie 
dzinie odbudowy i dalszego r<lllwoju 

gospodarki narodowej - oświadczył 
P alladin - dowodzą wymownie wyż 
szości systemu socjalistycznego nad 
systemem kapitalistycznym. 

Wszyscy uczciwi ludzie widzą, 
jak niezwyciężoną siłę sbnowi 
moralno - polityczna jedność spo­
łeczeństwa socjalistycznego. bra­
terska przyjaźń narodów państwa 
radzieckiego i wzrastający z każ­
dym dniem patriotyzm radziecki. 

Narody przekonują się coraz bar­
dzieJ, że jedna tylko droga prowadzi 
do wolności i szczęścia, do pokoju na 
całym świecie. Jelft to droga socJa· 
llzmu. 

Nasza ojczyzna socjalistyczna stoi 
na czele potęinego, międ'llynarodowe 
g3 obcnu pokoju, demokracji I "ocja­
li2mu. Obóz ten z każdym dniem co 
raz bard7!ief rośnie ł krzepnie, ogar 
niająe setki m111onó\V ludzi I kroczy 
naprzód po niezawodnej, sprawdzo­
nej 1trzez historię drodze. 

cy moskiewskiej rady delegatów lu 
du praeującego deputowany Jasnow. 

Z kolei, zgodnie z wnioskami wnie 
sionymi przez poncrzególne gmpy de 
putowanych, na ilastępców pnzewodni 
c1>:ącego Rady wybrani zost.-.~i sek;:e 
tarz KC KP(b)U deputowany Kiri· 
czenko, wicepremier rilądu RFSRR, 
deputowan a Zujewa, sekret arz KC 
KP(b) Litwy deputowany SnieC'lkus 
urarz deputow any Uzbeckiej SRR -
Nijażow. 

Po uchwaleniu regulaminu l'lbrad 
Rada jednomyślnie zatwierdziła na­
stępujący ponządek dzienny .>~sji : 

1 wybór komisji 
mandatowej 

2 wybór stałych ~o:nis ji Ra­
dy 

3 zatwierdri;enie dekretów Pre­
tZ:yd ium Rady Najwyżsą.ej 

ZSRR, wydanych w okresie mię-
dzy sesjami · 

4 wybór Prezydium Rady Naj­
wyżSilej ZSRR 

5 utworzenie Nądu, to jest Ra 
d y Ministrów ZSRR 

6 zatwierdzenie budżetu pa1'i­
stwowego na rok bieżacy 

oraz sprawwdanla ri; wykonania 
budi etu rzeszl:oroc:1.mego. 

. Po wybonze komisji mandatowej 
oratZ: 3 stałych komisji: komisji wnio 
sków ustawodawczych , budżetowej i 
spraw (7.a·grani~nych poniedziałko­
we posiedzenie Rady Związku rv::sta­
ło tZ:amknięte. 

· WA RSZAW A (PAP) - We wszystkich województwach odbyły się 
imponujące manifestacje na zakończenie akcji zbiera·nia podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w skali wojewódzkiej. 

Komitet Wylrnnawczy Polskiego Komitetu ·Obrońców P-0koju wraz 
z organizacjami masowymi organizuje na dzień 17 bm. wielk11 krajową 
manifestację, związaną z zakońcieniem akcji podpisowej w Polsce. Ms­
nifestacja ·~a odbędzie się w sali Rady Państwa i wezmą " niej udział · 
naj wybitniejsi p rzedstawiciele świata pracy, nauki, kultury i sztuki z ca· 
lej Polski. 

Na tym uroczystym zebraniu złożone będ11 sprawozdania z przebiegu 
akcji podpisowej w Polsce oraz złoi one będą rr~ldunki delegacji z każde· 
go województwa. 

Zapowiedź tej uroczystości wywołała wielkie zainteresowanie we 
wszystki::b sferach społeczeństwa, o czym świadczy liczny napływ osób 
do Polskiego Kon:itetu Obrońców Pokoju, starających się o karty wstępu 
na tę uroczystość. 

Chlebem, solą i pieśniami 
witają chłopów polskich 

kołchoźnicą IJkrainq 
MOSKWA. - Uczestnicy wyciecz \ rolną i hodowlaną, rzostał pl'Zea. cofa 

ki chłopów polskieh, przebywający jące się hor dy hitlerowskie eni.szczo­
w obwodzie kijowskim, ewiedzill 11 ny w sposób' ba:rba.Nyński. 
C2erwca kołch<n im. 1 Maja w rejo- J ednak dzięki wspólnej, wytężo­
:iie perejasławskim. Chłopów pol· ne j pracy i pomocy władzy radziec­
skich przyjęto w tym kołchOol.ie rz o- k1ej ·- kołchoz "im. 1 Maja dźWignął 
gromną serdecznością, powitano fob się z · ruin, odbudow al i osiągn-1 zna 
pieśniami, spot kano chlebem I solą. C12.ne su kcesy w dri:iedrzinie uprawy 
Zwiedzając ten kołchO'l - chłopi roli i hodowli bydła. Obecnie koł­

polscy r az jesiz:cze przekonali się, co ch<Yl posiada około 300 sztuk bydJa 
daje wspólna, solid arna i ofiarna rogatego, 1ao koni, 338 świń, ponad 
praca. 2.200 sztuk dr obiu. Kołchoźnicy UllY 
KołchO!Z mi. 1 Maja, k tóry przed skują praeciętnie 25 kwin·tałi 11:boża & 

wojną wyróżniał się wysoką kulturą hektara . 

Tow. Jan Izydorczyk 
odznaczońy orderem 

„Sztandar Pracy" 

Akademik Palladin wskazał na 
kraje demokracji ludowe j : Polskę, 
Czechosłowację, Bułgarię, Rumunię, 
Węgry t Albanię, które w ślad za 
Związkiem Radzieckim wkroczyły 
na drogę budowy socjalirlmu. Pod­
kreśłil on epokowe znacze!lie ri:wy­
ci~stwa ludu chińskiego t don!o.•łe 
dla pokoju i postępu ~naczenie utwo 
r zenia Niemieckiej Republiki Demo 
krat.ycznej. 

Rząd NRD zatwierdził deklarację 
WARSZAW A (PAP) - W związ­

ku z 50 rocznicą urodzin i aa.leciem 
pracy politycznej i społecznej wybit· 
nego działacza robotniczego tow. am 

basadora Jana Izydorczykc. - człon· 
ka KC PZPR, szefa mis ji dyplomaty­
cznej R. P. w Niemieckiej Republke 
Demokratycznej - Prezydent Rze· 
czypos politej_ vr uznaniu zasług, poło 
żonych w rewolucyjnym ruchu robot 
niczym i w pracy nad budową Pol­
ski Ludowej - nadał tow. Janowi 
Izydorczykowi order „Sztandar Pra· 
cy" 1 klasy. 

Twórcą, i organ17.atorem wszyst­
Idch naszych zwycięstw Jest Wielki 
Stalin - oświadczy) wśród niemil­
kną.cyeh o.klasków Palladin. - Imię 
Stalina na naszym sztandarze - to 
gwarancja zwycięstwa potężnego ru 

o wytyczeniu granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Wymiana pism miedzy premierem Grotewohlem 1 premierem Cyrankiewiczem 

chu obrońców pokoju. . 

WARSZAWA (PAP) - Prezes I t yc,.,nej oraz podkreśla, że utrwalą 
Rady Ministrów Niemieckiej Re.p.ubli one przyjazną w::;.półpracę między 
ki DemokratyC2nej, O tto Grotewohl, obu narodami i wzmocnią obóz poko 
wystosował pbmo do prezesa Rady ju. W z:.kończeniu swojego listu pre 
Ministrów - tow. J ózefa Cyrankie- mier Cyrankiewicz daje wyraz uzna­

niu dla postawy rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w zowią.z 
ku z jego pełnym zrozumieniem do­
niosłości deklaracji i układów za· 
wartych dnia 6 czerwca 1950 r . 

Na propozycję grupy deputowa­
nych przewodniC'lącym Rady Związ 
ku Rady NajwyŻS'lej ZSRR wybrany 
rzo~tał jednomyślnie pt'flewodniczą-

„Nie chcę dłużej służyć 

wicza z zawiadon1ieniem, że rząd Nie 
micckiej Republiki Demokratycznej 
na posiedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 
r. zatwierdził deklarację w spr8'vie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej nit 
naruszalnej granicy przyjaźni i po­
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
układy zawarte dnia 6 czerwca 1950 
r. pomiędzy rządem polskim a delega 
cją rządow11 Niemieckiej Rep•tbliki 
Demokratycznej. 

Młodzież CSB manifestuje swą wierność 
dla obozu pokoiu socjalizmu 

podżegaczom wojennym„.'' 

Korespondent Reutera w Berlinie 
prosi Niemiecką Republiką Demokratyczną o schronienie 

BERLIN (PAP) - Kierownik ber 
lińskiego oddziału Agencji Reutera 
John Peet oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej w departa­
mencie informacji Niemieckiej Repu­
bliki Demolcratycz.nej, że zrywa z 
centralą londyńską, gdyż nie chce 
dłużej służyć anglo - amerykańskim 
podżegaczom wojennym. 

W obecności przeszło 100 dzienni­
karzy niemieckich i zagranicznych 
J ohn Peet stwierdził m. in.: 

i zwolennik pokoju nie mogę dłu 
żej kroczyć tą drogą". 

P eet podkreślił, że powziął swą de 
cyzję po głębokim namyśle. Ostatnim 
faktem, który zaważył na jego qecy­
zji były „kłamliwe i podżegające do 
wojny doniesienia prasy zachodniej o 
wspaniałej manifestacji p;>koj<>wej 
młodzieży niemieckiej w Berlinie". 

P eet zakomunikował również, że 
zwrócił się do rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokrat ycznej z prośbą o 
udzielenie mu azylu. 

Pr emier Grotewohl podkreśla do­
niosłość układów i deklaracji, które 
utrwalają przyjazną. współpracę na.ro 
du polskiego i niemieckiego i wzmo­
cnią światowy obóz pokoju. Za ow.r 
cną pracę w przygotowaniu t ego 
dzieła współpracy premier Grot ewohl 
i wszyscy członkowie rządu Niemie­
ckiej RepubJi.ki Demokratycznej WY· 
rażają pod:Diękowanie premier owi Cy 
rankiewiczowi or az rządowi polskie 
mu. 

W odpowiedzi na powyższe pism o 
premier CyTankiewicz wystosował 
list do premiera Grotewohla, w któ· 
rym wyraża zndowolenie z zatwier­
dzenia deklar acji i układów przez 
rzą.d Niemieckiej Re7)ubliki Demok ra 

Nasza ankieta iubileuszowo 

„Jako dziennikaTz zuchodni 
stałem się automatycznie narzę­
dziem kontrolowanej przez Ame 
rykanów machiny wojennej. Ja­
ko patriota angielski, demokrata 

Depesza z G· ZMP W odpowiedzi zgłaszojqcym ·pytania 
do brygady młodzi eiowei Ogłoszenie „jubileuszowej" ankiety „Głosu" wzbudziło 

wielkie zainteresowanie wśród naszy ch Czytelników. kop. „Bolesław Chrobry" Już wczoraj otrzymaliśmy szereg zapytań, dotyczących ści-
wARszAwA (PAP)._ Preriydium ślejszego określenia warunków ankiety. I tak np. dla czytelni-

ZG ZMP wysłało do br ygady mło- ka, ob. Antoniego Majkowskiego nie jest jasne, czy do wypo-
d'Zieżowej rz kopalni „BOLESŁAW wjedzi należy dołączyć jeden kupon uczestnictwa w ankiecie, 
CHROBRY", na ręce kierownika bry czy też wszystkie, k tóre będą zamieszczane co dzień, do dnia 
gady ob. Mieczysława Kowalskiego, 25 bm. Oczywiście, że wystarczy jeden dowolny kupon jako za-
z okari;ji wykonania rocnnego planu ł ącznik do wypowiedzi, która zawierać może dowolną ilość stron 
wydobycia w dniu 7 bm., depeszę k • · 
gratuJ.acyjną, w której czytamy m. czy kartek rę opisu, lub maszynopisu. 
in.: Zapy tywano nas również o termin nadsyłania wypowiedzi. 
„Wykonując roczny plan wydoby Otóż wypowiedzi można nadsyłać już od dnia ogłoszenia an-

cia węgla w dniu '7 czerwca br. od- kiety, bez oczekiwania na jej zakończenie, 
nieśliście zwycięsiwo na waszym od- Co do nagród - bo i o tę sprawę się w redakcji informo-
clnku walkł o pokój i socjalirml, za· 1 wano - ilość ich jest znaczna i wystarczy do premiowania 
da.IJście nowy cios wrotom naszej ht \Vszystkich krytycznych i twórczych w:vpowicdzi. 
doweJ oJCZYZDy'', 1---------------------------

PRAGA (PAP) - Na zakończenie 
pierwszego zjazdu Związku Młodzie­

ży Czechosłowackiej odbył się wielki 
wiec, na k tórym przemawia li: pre­
mier rządu czechosłowacldego - Za 
potoeky, wicepremier minister 
spr aw zagranicznych - Siroky oraz 

Wielki wiec w Berlinie 
przeciwko prześladowaniu 

bojowników o pokó1 w USA 
BERLIN <PAP). W Berlinie 

odbył się w niE!dzielę potężny wiec na 
znak protestu przeciwko prześlado · 
waniu bojovmików o pokój w Sta· 
nach Zjednoczonych. 

Do zebnnych przemówili m. in. 
przewodniczący Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych Wielkie 
go Berlina - Adolf Deter, wiceprze 
wodnicząca Najwyższego Sądu ~f:e­
mieckiej Republiki DemokratyczneJ 
- Hilda W eniamin, seln·etarz b~rliń 

skiej organizacji Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności Ernst Hof­
man, znany pisarz Arn.old Zweig j 

dyrektor Urzędu Informacji Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
GerJ1ard Eisler. 

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, wyTażającą stanowczy protest 
przeciwko prześladowaniom bojowni­
ków o pokój w Stanach Zjednoczo­
nych i domagającą się natychmiasto 
wego zwolnienia z więzienia 11 przy 
wódców amerykańskiej partii komu­
nistycznej • 

przewodniczący Zwią~ku Młod~eey 
- Hejzlar. 

Mówcy podlcreślili, że zjazd Zwitz 
ku Młodzieży Cz:echosłowaekiej _był 
potężną manifestacją wierności mło· 

dzieży wobec obozu pokoju i · socja­
lizmu, jak również wyrazem bezgn· 
nicznego oddania i mił~ci młodych 

Czechów i Słowaków wobec ~lVitzku 
Radzieckiego oraz wodza i nauczycie· 
la młodzieży i wszystkich ludzi pra· 
cy - J óZEFA $TALINA. 

P o wiecu odbyła się wielka ma.ni· 
festacja, w kt órej wzięli udział nie 
tylko członkowie Zwią,.,ku Młodzieży 
Czechosłowackiej, lecz także licz.ne 
delegacje stołecznych zakładów pra· 
CY-

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

11Co chciałbym 
widzieć na łamach 

naszej gazety?" 

lmię i nazmisko .................... . 

Miejsce pracy .................. „ •••. „„. 

Adres --··········---·--··---·„--·----
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ROZSZERZĄC i POGŁĘBIAC RUCHI 
,,New York Times" pitze, .te minister Acheson nie ustaje 

· w pr6ba<:lh stwomenia tizw. „wielkiej czwórk:i.'' - antyra­
dltleckiej. 

Ruch o~ońców pokoju, ogarniają- b · 
ey cały świat, nabiera coraz większe illAT O • k 8 
10 . rozmach~ i ~raz doskonalszych .,,... r O Il Ie p O O• U 
form orgaruzacyJnych, staje się ru- tJ 
chem naprawdę masowym, ogólno- dziennikarze, pisarze, d~abtcze róż· 
narodowym. Wysunięte przed dwoma nych organizacji i ugrupowań, którzy 
miesiqcarni na sztokholmskiej sesji podpisali Apel, precyzujqc tym sa­
Stałego Komitetu światowego Kon- mym swój sto>1unek do zagadnień po 
gresu Obrońców Pokoju żądanie za· koju i wojny, Zwracając się z wezwa 
kazu broni atomowej, jako narz\'dzia niem do innych działaczy, ugrupowań 
za~tr_aszan_ia i m!lsowej zagłady lu· i organizacji, którzy nie podpisali 
dz1, ządarue rozciągnięcia. ścisłej kon jeszcze Apelu Sztokholmskiego, po­
troli nad wykonaniem· tego postano· mogą oni nie tylko sprawie poko)u 
wienia. oraz żądanie uznania za ~bro na całym świecie, pomog3 oni rów­
d!1iarza wojennego tego rz11du, który nież tym działaczom i ugrupowa­
p1erwszy broń tę zastosuj~, staje się aiom w sprecyzowaniu swego stosun 
~ą~a~iem milionów ludzi na całym ku do zagadaień walki o pokój. 
aw1ec1e. 

nie pokoju przybiera na sile we Fran 
cji i Włoszech, w Anglii i w USA, w 
Ameryce Łacińskiej i w Australii. 
Obecnie nawet prasa burżuazyjna 
zmuszona była przerwać „spisek mil­
czenia" i przyzaać, że o „pokoju mó 
w1 się wszędzie". O piokoju zacz:1ł 
mówić również Truman. Ale jak on 
mówi o pokoju? Po pierwsze grozi 
„zastosowaniem bomby atomowej w 
imię pokoju'', po wtóre, mówiąc o 
pokoju, prosi jednocześnie kongres o 
wyasygnowanie olbrzymich sum na 
uzbrojenie satelitów amerykańskich 
w Europie. · 

Obronie pokoju - sprawie, obcho­
dzącej wszystkie narody - poświęcajf 
obecnie wszystkie swe siły, całą ener 
gię najbardziej zahartowani i odważ­
ni bojownicy o pokój na całym świe 
cie, jakimi były, są i będą partie ko 
munistyczne i robotnicze. Demasku, 
ją one kłamstwa agentów imperiali' 
zmu o fatalnej nieuchronności woj-
ny, walczą przeciwko niedocenian iu 
niebezpieczeństwa wojny, które pro· 
wadzi do demobilizacji obrońców po­
koju i pomagŚ. jedynie agresorom. 
Wykazują one ludom, że siły i:okoj~ 
znacznie przewyższają siły podżega· 
czy do nowej wojny, Zwarcie i zor­
ganizowa.nie powstając do walki w 
obronie pokoju, narody udaremnią 
zbrodnicze plany im1>erialistów. 

--
Na odbytej niedawno w Londynie 

plenarnej sesji Biura Stałego Komi­
tetu podkreślono, że pod Apelem 
Sztokholmskim zebrano już ponad 
106 milionów podpisów. Ludzie nar 
różnorodniejszych poglądów uświa­
damiają sobie coraz ba1·dziej stra­
ezliwą groźbę, która zawisła nad 
awiatem, a jednocześnie dostrzegają 
możliwość zapobieżenia temu niebez­
pieczeństwu. Apel Sztokholmski pod­
pisują wybitni działacze społeczni i 
polityczni (Francja - minister fi· 
nansów Petsche, Włochy - b. pre­
mierzy Vittorio Orlando, Frilncesco 
Nitti, Meksyk - b. prezydent Laza-
1'-0 Cardenas i inni), członkowie aka­
demii nauk, pisarze, duchowni kato· 
liccy i protestanccy oraz przedstawi­
c:ele innych kościołów, al'tyści i mi­
strzowie sportu. Ośrodki kie1·ownicze 

W Bułgarii, na Węgrzech, w Ru· 
munii, Czechosłowacji, Polsce, w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej 
i w wielu innych kra.jaeh prawie ca­
ła dorosła ludność podpisała już 
Apel Sztokholmski. Akcja zbierania 
podpisów rozwija sit w Koreańskiej 
Republice Ludowej. Naród chiński, 
który wyzwolił się spod jarzma im­
perialistycznego, z entuzjazmem u­
czestaiczy wraz ze wszystkimi uił1r 
jącymi pokój narodami w wielkiej 
bitwie w obron·ie pokoju. Utworzo'!lc 
w toku tej kampanii tysiące Komite­
tów Obrony Pokoju P-0 zakończe~iu 
zbierania podpisów nie tylko nie za· 
przestają swej zaszczytnej działal­
ności, lecz wręcz przeciwnie, wzma­
gają ją i winny ją wzmóc Jeszcze 
bardziej. 

Maskując się gadaniną o „pokoju", 
trumanowic i churchillowie w rzeczy 
samej wzmagają przygotowania do 
agresywnej wojny. Od bezczelnego 
pogwałcenia. granicy radzieckiej 
przez amerykański samolot wojsko· 
wy „B-29" do histerycznego wrzasku 
reakcyjnej prasy angielskiej w związ 
ku z przepłynięeiem przez kanał La 
.Manche radzieckich statków rybac­
kich, od histerii pewnego ministra 
szwajcarskiego, który wezwał nie· 
dawno gospodynie berneńskie do gro· 
madzenia zapasów żywności na wy­
padek wojny, do potwornej prowoka­
cji rządu brytyjskiego, który opraco· 
wał niedawno plany ewakuacji setek 
tysięcy dzieci z Londynu na prowin­
cję, przebiega jedna linia - liniii 
podsycania histerii wojennej. 

(„O trwały pokój, o demo· I 
krację ludową") 

„Wielka czwórka" po amerykańsku 
Rys. B. Jefunow. 

USA tłumią rozwój handlu w Europie 
- stwierdza przedstawiciel ZSRR-Arutunian 

na sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 

takich masowych organizacji między Kampania zbierania podpisów ],>od 
11arodowych, jak światowa I•'edera- Apelem Sztokholmskim podniosła. 
cja Związków Zawodowych, świato- świadomość polityczną najszerszych , 
wa Federacja Młodzieży Demokraty- mas ludowych, wzbudziła wśród nich 
cznej, Międzynarodowa Demokrat.ycz zainteresowanie wydarzeniami mię· 
na Federacja Kobiet, podpisały Apel dzynarodowymi i włączyła je do bez­
Sztokholmski i wezwały członków pośredniej Wl'llki o pokój. W tych 
swych organizacji do udziału w kam warunkach było by aiewybaczalnym 
panii zbierania podpisów. Apel ten błędem osłabiać w jakimkolwiek bądź 
poparło już Zjednoczenie Wolnych stopniu działalność Komitetów Obro 
Niemieckich Związków Zawodow:nh, ny Pokoju, tym bardziej, że walka o 
Wolna Młodzież Niemiecka i inne pokój zaostrza się, że wzmożenia 
n1asowe organizacje. Pod znakiem kampanii zbierania podpisów wyma­
walki o pokój przeszedł Międzynaro gają przygotowania do II Kongresu 
dowy Dzień Dziecka. Obrońców Pokoju, który odbędzie się 

W wielu kraJ·ach głośnym echem w Genui (Włochy) w drugiej poło-
wie października 1950 r. 

odbiła. się deklaracja Międzynarodo· 
wego Czerwonego Krzyża, nawołuj:r Komitety Obrony Pokoju powołane 
cego do zakazu bomby atomowej. są do informowania zwolenników po 

Walka w obronie ))Okoju nie jest koju. o walce w obronie pokoju nie 
ł nie może być sprawą jakiejś jednej I tylko we własnym kraju, lecz rów­
tylko partii, organizacji, czy t~"i gra nież w innych hajach. Kol!'itety O· 
py ludności jednego lub kilku kra- brony P~koju 'f walce te) nie . P<>' 
jów. Jest to sprawa całej postępo- zwolą sobie na za~ną pauzę, na zad­
'lrej ludzkości, wszystkich ludzi, bez ną przerwę, albow1e!l' wymagają te­
różnicy narodow~ci, płci, sytuacji go interesy wszystkich narodów. 
społecz.nej, przekonań politycznych i 
'vymania- sprawa wszystkich ludzi, Londyńs>ka sesja Biura Stałego Ko 
którzy pragną pokoju, którzy J>otę• mitetu w rezolucji swej zwi·aca się 
piają wojny, przynoszące śmierć i i apelem do tych wszystkich, którzy 
zniszczenie. Wypowiadać się prze- wypowiedzieli się wyraźnie za zaka· 
ciwko zakazowi broni atomowej rno- zem broni atomowej, „aby wzmogli 

i połączyli swe wysiłki, aby organi­
gą t.ylk? ci, którzy pała)ą niena,~i~cią zowali przyjacielskie współzawodnr 
do ludzi, tylko wrogowie ludzkosct. ' ctwo wszystkich obrońców pokoju. 

Apel Sztokholmski posta "' ił przed~' Przyklad takiego współzawodnictwa 
każdym działaczem społecznym i kul! daje już demokratyczna młodzież 
turalnym, przed wszystkimi partia- 1 włoska, francuska i niemiecka. 
1ni i organizacjami, przed sumieniem Ob • k · 1 I d • 
każdego człowieka najdonioślejsze t>Y · k" . ronc!. psot ·1o

1u poKprą .atpte on yn-
t 

· 'ł · · b · s 1ei seSJl a ego om1 e u w spra 
ame wspo cze;;nosc1: w o rome l>O' · d · k ·· 

koj tl i życia czy też w imię wojny i wie przeprown. zema. ampann na 
zniszczenia? Tertium non datur' Od rzecz ntworzema M1ęd~ynarodowego 

. . . · . • Funduszu Obrony PokoJU. 
tego pytania me: w?lno _się uchyl~c, W ostatnim czasie światowy ruch 
albowiem odpow1edz1 nan domaga1ą • • . · · 
się narody albowiem odpowiedzi wy obroncow p9k~1u osiągnął powazn.c: 
mag Io "k d • sukcesy. Pomimo krwawych repres11 

a gi a wy arzen. podżegaczy wojennych, walka w obro 

W tych warunkach obowiazek 
wszystkich uczciwych ludzi, którym 
drogi jest pokój oraz pn;yszlość po• 
stępu i cywilizacji, polega na tym, 
aby ustokrotnić wysiłki w walce o no 
kój, aby wykorzystać i popierać bo· 
jową inicjatywę mas. 

GENEWA (PAP) - Na sesji Eu, 
ropejskie.1 Komisji Gospodarczej ONZ 
toczyła się dyskusja nad sprawo~da­
ni:::mi poszc;1ególnych komitetów. 

Podczas dyskusji nad spt·awozda­
niem komitetu dla rozwoju handlu 
między krajami europejskimi delega­
cja radz:iec11a wystąpiła z propozycją 
podjęcia środków przeciwko dumpin­
gowi amerykańskiemu na rynkach 
europejskich oraz przeciwko stosowa 
nej przez USA oraz w niektót·ych 

W trosce o najmłodszych obywateli 

krajach marshallowskich, z;najdują' 
cych się pod naciskiem USA, - dys 
kryminncji w handlu ze ZwiązkieJll 
Rad~ieckim i krająmi demokracji łtl­
dowej. 

Zarówno clys-kryminacja, uprawi:i­
na 1>rzez St1my Zjednoczone wobec 
!:rajów Europy Wschodniej, jak i 
dumping - stwierdził przedstawieiel 
ZSRR, Arutunian - pogarszają sy­
tuację gospodarczą Europy Zachod­
niej. Arutunian zaznaczył, że Niem-

1.126 _tys. dziec i ro bot n i ków i chłopów 
skorzvsta z wczasó-w: let nich w roku bieżącym 
13 miliardów zł. wyasygnowało Państwo na akcję kolonijnq 

WARSZAWA (PAP). - 1.126 tys. 
dzieci robotnik6w i · chłopów spędzi 
w bieżącym roku waka-0je letnie na 
koloniach, półkoloniach i obozach 
harcerskich. 

ne, spółdzielnie produkcyjne, wzglę­
dnie obiekty pmemysłu rolnego. 

Dzieci wie.iskie w czasie wycieczek 
do miast zwiedzą fabryki, .1topaJnie, 
muzea itp. 
Specjalną uwagę zwrócono na u-

powszecllnlenie sportu i wychowania 
firycznego wśród młodzieży. 

M. in. wyasygnowano 120 mUn. zł. 
na zakup sprzętu sportowego dia 
punktów wczasowych. Na akcję wczasów letnich dla dz:e 

ci wyasygnowano w bieżącym roku 
13 miliardów zł. z fundus2ów Mjni­
sterstwa Oświaty oraz Il. Fundus:lu 
Akcji Socjalnej poszczególnych prz.ed 
s1ębiorstw. Sumy te pozwolą na zna 
cenie lepsze niż w latach ubległych 
wyposażenie punktów kolonlj·iych w 
urządzenia mieszkalne, w sprzęt spor 
towy, urządzenia świetli<:o·.ve, biblio 
teki itp. 

Produkcja energii a·tomowej we Francji 
pod kontrolą amerykańskich podpalaczy świata 

GENEWA (PAP). - Ukazujący się 
w Paryżu tygodnik „Humanile­
Dirnan.che" omawia pobyt we Francji 
b. przewodniczącego amervka1·1skiej 

13 tys. punktów wczasów letnii::h komisji energii atomowej Lilienthala 
dla dzieci i młodzieży - jakie utwo- i stwierdza, że pizybyl on do Euro· 
rzone będą w br. - ro.zmieszczono w py w charakterze „wQdrownego am­
ten sposób, aby umożliwić drzicc:om basudora" prezydenta Trumana dla 
z mia~t ~oznan.ie. ż:1:7c!a 1 pra.cy. wsi. spr:iw L'"lc1gii atomowf)j. 
2aś dz1ec1om w1e1sk:m - zyCJa l pra Lilienthal - pisze „Humanite-
cy robotnlków w miastach. Diman:.:he" - jest takim samym „am 

Dzieci rz miast spędzą wczasy w I ba$iłdo1em wędrownym bomby ato­
m'.ejscowościach, w których znajdu- mowcj", jak Harriman - ,.ambasa­
ja się Pa11stwowe GosPQdarstwa R:>l dorem wędrownym planu Marshalla„, 

a Jessup ,,ambasadorem wędrownym 
dla spraw Dalekiego Wschodu". 

Prezydent Wilhelm Pieck i premier Grotewohl 
zwiedzają w Berlinie wystawę „Dziecko w Polsce" 

Jak wynjka z dokumentów, znajdu­
jących się w naszym posiadaniu -
pisze dalej „Hurnanite-11imanrhe" -
Lilienthal ma zająć się we Francji 
„całkowitą reorganizacją" komisaria­
tu dla spraw energii atomowej - czy 
li innymi słowy, całkowitym podpo­
rz:1dkowaniem produkcji energii ato 
mowej we Francji amerykańskim pod 
żegaczom wojennym. W taki sam spo 
sób francuski sztab główny został 
podporządkowany generałowi Bra­
dley'owi. a gospodarka francuska -
kontroli Harrimana. 

\V tych warunkach - stwierdza w 
zakończeniu tygodnik usunięcie 
profesora Jołiot-Curie ze stanowl<;ka 
wysokiego komisarza dla spraw ener 
gii atomowej nabiera specjalnego 
znaczenia. 

cy Zachodaie tracą z powodu ogra­
niczenia obrotów handlowych z Euro 
pą Wschodnią - przeszło 655 milio­
nów dolarów rocznie. 
Omawiając propozycje sekretaria­

tu Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ w sprawie rozszerzenia sto 
sunków handlowych między Euro;:ilł 
Wscho<!nią a Zachodnią A.rutunian 
o~wiadczył: 
Związek Radziecki wita inicjatywo 

sekretariatu. Perspektywy rozwoju 
handlu między krajami Europy 
Wschodaiej i krajami Europy Za· 
chodniej ulegają poprawie. Komitet 
clla rozwoju handlu ma przed sobt 
poważną przyszłość. 

Reprezentanci USA i Wielkiej Bry 
tanii w krótkich oświadczeniach urn 
łowali uzasadnić politykę dyski·ymi­
nacji w handlu. Delegat Jugosławii vr 
przemówieniu pełnym insynuacji pod 
adresem krajów demokracji ludowej 
usiłował odwrócić uwagę od zarzn· 
tów, wysuniętych przeciwko illlperi& 
listom amerykańskim. · 

Dywersyjne oświadczenie jego sp-0t 
kało się z należytą odprawą delegata 
radzieckiego, delegata polskiego i 
przedstawicieli innych krajów demo­
kracji ludowej. 

Delega t polski demaskuie 
dywersy\ne wystąpienie 

delegata titowskiego 
Dele::-at µniski zaznaczył, że wzo. 

rem współpracy międzynarocowej, 

opartej na zasadzie równości i posza 
nowania suwerenności - jest ·wspó-ł· 
praca gospodarcza między ZSRR a 
krajami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego przemó· 
wienia dr Suchy wystąpił przeciwko 
dywersyjnemu przemówieniu delega­
ta titowskiego, Mówca stwierdza: 
Klika titow!:lka świadomie sabotowa.: 
ła· układy ze Związkiem Radzieckim 
i hajami demokracji ludowej, Tych 
faktów nie zmienią żadne kłamEw.J 
oszczentwa, wygłaszane przez dele· 
gata titowsldego, który jest marion1 
tką delegacji amerykańskiej. 

Rzeczą. najważniejszą w rozwijają 
cej się obecnie kampanii zbierania 
podpisów po<l Apelem Sesji Sztok­
holmsJdej jest to właśnie, że każdy 
robotnik, chłop, rzemieślnik, wszyst­
kie parlamenty i ugrupowania parła 
11\entarne, akademie nauk i ich od· 
działy, kierownicze ośrodki związków 
_<tawodowych, zrzeszeń pisarzy, dzia· 
łaczy kultury i innych organizacji 
społecznych - wszyscy członkowie 
tych ośrodków kierowniczych, którzy 
uczciwie dążą. do umocnienia pokoju, 
winni złożyć swe podpisy pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Ci zaś, którzy 
odmawiają podpisania tego wezwania 
do pokoju i bezpieczeństwa narorlów, 
niechaj publicznie, otwarcie wytłu­
n1aczą, dlaczego odmawiają pod•lisa· 
nia tego najważniejszego dokumentu 
współczesności. 

BERUN (PAP). - W dniu 12 l;m. 
w reprezentacyjnej Sali Kolumnowej 
gmachu rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycrmej w Berlinie, ude­
kurowanej barwami polskimi• i de­
mokratycznych Niemiec - nastąpiło 
otwarcie wystawy pod nazwą „Dz".ec 
ko w Polsce" 

skład Niemieckiej Republiki Demo- niósł wielkie znacrz;enie, jakie dla 
kr·atycznej 20 tys., a z Zach·)dnich dzieła tego mieć będ11ie rzbliżeme mię 
Niemiec tylko 2 tysiące. d2y m.łodrz:ieżą obu krajów. Klasa robotnicza Austrii 

Publiczn<:i przedyskutowanie, w 
obliczu wszystkich narodów, żądania 
zakazu broni atomowej przyczyni się 
do umocnienia pokoju na całym świe 
cie, ujawni znikomą garstkę il!1peria­
listycZ'nych ludożerców· i ich pachoł­
ków, którzy przygotowują nową, 

.b."fwawą rzeź. 

Dyskusja taka rozwija się JUZ w 
szeregu krajów. We Francji obrońcy 
pokoju, którzy wezwali do podpisa­
nia Apelu Stałego Komitetu wielu 
działaczy politycznych, toczą publicz 
11ą dyskusję, z tymi, którzy odmawia 
j4 podpisarJa Apelu. W innych zno­
wu krajach obrońcy pokoju domaga· 
ją. się złożenia publicznej deklaracji 
od tych, którzy odrzucają Apel Sztok 
holmski. 

Publiczne przedyskutowanie zagad 
nień obrony pokoju nie tylko ujawni 
tych, którzy przygotowują wojnę, 
lecz przyczyni się również do roz­
wiania wielu uprzedzeń i błędnyr.h 
poglądów wśród uczciwych ludzi, otu· 
nianionych propagand11 imperialisty­
cznych podżegaczy wojennych. Dzię­
ki ternu obóz pokoju stanie się jesz· 
cze bardziej zwarty i zorgan izowa­
ny, a narody przekonają się naocznie, 
że podżegacze do nowej wojny st.i· 
nowią jedynie znikomą garstkę awan 
turników, którą wspólnym wysiłkiem 
narodów można i należy okiełznać. 

Pod tym. wzglęi:iern doniosłą roię 
DlO.H odezrać działuz. oolitycznl, 

G<irz.ie jest reszta polskich dzieci, Uroczystość a:akończorra została wy 
dla jakich to ciemnych powod!~w od stępem chóru młodzieży szkoln<!j, 
powiedziaJ.ne czynniki na zachodzie który wykonał szereg pieśni mlod•lie 
uniemożliwiają powrót ich do Pu!· żowych, po czym zaproszeni goście z 
ski? - pyta premier Grotewchl. prezydentem Pieckiem na czele, o-

jest jednolita w swym dążeniu do pokoju 
WIEDEŃ (PAP). - 11 czerwca br. I polskiego Leona Kruczkowskiego, ml 

I austriacki kongres obrońców pokoJU nistra zdrC'wia Repµbliki Czecbosło• 
kontynuował swe obrady. Uczestnicy wackiej - księdza Plo1ha1a. przed­
kongresu przyjęli gorącą owacją stawicicla obrońców pokoju w Nie­
przybyłych na kongres obrońców po- mieckiej Republice DemokratyczneJ­
koju - Jeana Laffitte'a, radzieckiego prof. Hawemanna i pozostałe delega„ 
pisarza Anatola Sofronowa, pisarza cje zagraniczne. 

Na otwarcie przybyli: prezydent 
NRD - Wilhelm Pieck, premier Ot­
to Grotewohl. wicepremier Nuschke, 
ministrowie, członkowie korpusu dy 
plcmatycwego oraz liczni prze:!sta­
wiciele społeC1Zeństwa. 

Wśród oklasków całej sali ;>remier ptowadzani pr.:zeu. crzłonków Towa­
Grotewohl z;akończył pr:r;emów;erde, r:l.ystwa Niemiecko - Polskiego -
wyrażając życzeme, aby stownki· iz zwied'Zili sale wystawowe, przyglą­
li.1dową, demokratyczną Polską za- dając się z zainteresowaniem wysta­
cieśniły się jak najbardziej 1 pod- I wianym eksponatom. 

Spekulanci i lapown icy w rządzie de Gasperiego Zebranych powitał sekretarz gene­
rałny Niemiecko - Polskiego 'l'owa­
ra:ystwa - Karl Wloch, po czym za­
brał głos premier Grotewohl. 
Przypominając w swoim pmemó­

wieniu barbarzyńskie posu:Jięcia hi 
tierowców, które w rezultacie przy­
niosły stra$Zliwe spustoszenia wśród 

Przywódcy włoskiej partii ch rześcijańsko - demokratycznej 

oskarżeni o złodziejstwa i nadużycia 
najmłodszego pokolenia polskiego w RZYM (PAP). - Włoska opinia 
lafach wojny, premier Grote·Nnhl v.ry publiczna oburzona jest skandalem 
mienił fakt przymusowego wysłan~a korupcyjnym, komprnmitujacym po-
200 tysięcy diz.ieci polskich na roboty ważnie frakcję parlamentarną partii 
do Niemiec. Z liczby tej za•ledwie 22 chrześcijańsko • demokratycznej o­
tysiące d2ieci powróciło do o~czyzny raz jej pnedstawicieli w rządzie. 
- powiedział Grotewohl. - W tym, Przewodniczący Związku b. Kom­
·co jest bard20 charakterystycme -\ batantów, chrześcijańsko - demokra­

rz obszarów wchodriących obe·~!l'.e w tyczny poseł Ettore Viola, oskarżył o 

W 6 rocznicę bestia lskiego czynu 
hitlerowców w Oradour sur Glane 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do- Tillon oświadczył m. in.: „Spraw-
noszą, że w szóstą rocznicę bestial- cy zbrodni w Oradour nie zostali 
skiego wymordowania przez hitle- ukarani, dlatego, że bronią ich do­
rowców mies.zkańców miasteczka tychczas imperialiści amerykaliscy. 
Oradour sur Glana na placu przed Obecny rząd francuski zamierza od­
kościołem, w którym SS-owcy spalili dać nasz przemysł i nasz kraj pod 
kobiety i dzieci, odbyła się wielka rozkazy tych, którzy odpowiedzialni 
manifestacja ludowa z udziałem ty- są za masakrę niewinnych kobiet i 
sif;cy .osób przybyłych z całej Francji. 

Na manifestacji przemawiali: depu- dzieci w Oradour. Zbrodniarze ci po-
towany Tillon, Paul Eluard ora2 człon trzebnl są imperialistom amerykań­
kowie rodti1:1. ofi;u;. r skim do orzvaotowania nowel aaresli. 

korupcję ministra poczt, telegrafów j ako prezes Włoskiego Towarlystwa 
I telefonów - Giuseppe Spattaro i I Radiowego za t o, że będą.c minist.rem 
szereg posłów chrześcijańsko - de- wystarał się o subsydia rzą.dllwe w 
mokratycznych. Skandal roz.począł wysokości 400 milionów lirów dla te 
sie jeszcze w okresie kryr7-ysu rządo- 10 Towarzystwa. i za t o, ie dopomógł 
wego w styczniu b. r„ gdy Viola za- w uzyskaniu w kontrolowanym 
żądał od de G'asperi'ego, by nie przyj przez państwo banku pożyczki w wy 
mował Spattaro w skład gabinetu. sokości 30 milionów lirów dla innej 

spółki, prezesem której jest jego 
krewny. De Gasperi odrrz.ucił to żądanie, po 

czym Viole. ogłosił artykuł, w któ­
rym stwierdził, że w rządzie i we 
frakcji parlamentarnej partii chrze­
ścijańsko - demokratycznej gnieżdżą 
si~ spekulanci i łapownicy, którzy 
wykorzystują swe stanowiska służ­
bowe dla osobistego bo~acenia się. 

Posłowie liberalni. :za:ź:ądali prze­
prowadozen:ia śledztwa przeiz komisję 
parlamentarną. Większość chrześci­
jańsko - demokratyC!lna od początku 
us:iłowała nie dopuścić do rozpat:-y­
wania tej sprawy w parlamencie. 

W odpowiedzi na to poseł Viąla 
sprecyzował swe zarzuty i stwier­
dził, że Spattaro otrzymał olbrzymią 
oensie (75 milionów lirów rocznie) 

Viola stwierd:iil dalej, że poseł 
chrześcijańsko - demokratyczny Pao 
Io Bonomi współpracował w czasie 
wojny i przed wojną z faszystami, 
spelmlowal na czarnej giełdzie i spo­
wodował aresztowanie . partyzanta, 
który wiedział o jego spekulacjach. 

Sta.rając się rza wszelką cenę rzapo­
btec pra:eprowadzeniu śledztwa par­
lamentarnego, które mogłoby wy­
kryć dalsze fakty kompromitujące 

przedstawicieli partii chroześcijań­
sko - demokratycznej - większość 
parfamentarna tej partii odrzuciła 
243 głosami pr.zeciw l!lO żądanie po­
wołania k.omisii. narlaroentarnej. 

vV czasie porannego posiedzenia 
kongresu na salę przybyły cztery 
młodzieżowe sztafety pokoju, które 
przekazały kongresowi formularza 
Apelu Sztokholmskiego z podpisami 
mieszkańców prowincji austriackich. 

Na posiedzeniu popołudniowym 
<::z:lonek Rady Nat·zelnej auslriuckl::h 
związków zawodowych - Otto lforn 
cskarż.ył prawicowe kierownictwo 
atistriackiej Federacji Związków Za• 
wodowych o to, że wbrew sta tutom 
Federacji występuje przeciw ruchowi 
w obronie pokoju, a nawet zaka~ało 
swym członkom podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. 

Jednak członkowie związków zaw1> 
c'.cwych nie pozwolili się zastraszyć-... 
klasa robotnicza Austrii jest jedn9ll..i 
la w swym dążeniu do pokoju i po­
piera Apel Sztokholmski, domagaj~ 
się zakazu broni atomowej. 

Przedstawiciel Wolnej Młodzieży 
Austriackiej - Steiner, który bawll 
niedawno w ZSRR. opowiedli.ał o Stil 
nowczej woli pokoju narodu radzlCc• 
kiego. Młodzież austriacka - powie• 
dział Steiner - ślubuje z trybuny, 
kongresu, że nigdy nie będzie wal. 
czyła przeciwko narodowi radziec"! 
ki emu. 

Zebrani burzą oklasków i powsta­
niem z miejsc powitali wystąpienie 
sekretarza Związku Pisarzy Rad:r:i•c• 
kic-h - Anatola Soironowa. 
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.~wa1ce·PoN·u1amek procentu primy 9o n drrJO 
Jc:ak podnieśliśmy jakość produkcji w naszych zakładach Uwaga, sezon ogórkowy? 

PZPW Nr 6 z1.1am, jak swoich 
dziesięć palców. Upłynęło mi tutaj 
29 lat życia. Na jakich maszynach 
pracowałam? W jakich oddziałach? 
Naprawdę, trudno byłoby wyliczyć. 
W okresie przedwojenym gdy dzia 
łając w KPP stale bywałam wyrzu 
cana z fabryki i przyjmowana 
znów na nowych warunkach, „obie 
głam" dosłownie cały cykl produk­
cyjny. Potrzeba było kogoś na 
gremple - szlam na gremple, bra 
kowało robotnika w pralni surow­
ca - posyłano mnie do pralni. I 
tak było w ciągu wielu lat. Tak 
więc poznałam dokładnie "cały pro­
ces powstawania przędzy wełnianej 
od początku do końca. 

Gdy w Polsce Ludowej po powro 
cie do dawnej fabryki zostałam bra 
karką, a potem starszą brakarką 
praca ta nie spi·awiala mi już więk 
szej trudności„ Znałam się dobl"le lJa 

Panował u nas przedtem taki 
zwyczaj, że surowiec przyjmowal::I() 
bez żadnej klasyfikacji, a tymcza·· 
sem zdarzało się, że otrzymywaliś­

my taśmy czesanki zbyt cienkie, że 
w argonie tkwiły różne niecz;ysto~ 

ści, które uwidaczniały się potem w 
przędzy. Zaprowadziłam więc zwy­
czaj czyszczenia surowca oraz inny 
zwyczaj reklamowania niedo­
przędu w tych zakładach, które 
przysyłały nam brudne lub nie pll­
siadające właściwej wagi taśmy. 

Przyznam się, że początkowo nie 
przypuszczałam nawet, ie zakłady 
te będą nam wdzięczne za takie po 
stawienie spraWY. Zdziwiłam sie mi 
le, gdy kierownictwo PZl-'W Nr 4 
stwierdziło, że dzięki naszym rekla 
macjom mogło poprawić jakość 
swej produkcji. 

Dobre napuszczanie 
- gwarancją 

wysokiej jakości 
Będąc bardzo często na salach 

produkcyjnych, wiele uwagi po­
święcam pracy prządek i przędza­
rzy. Gdy widzę, że ktoś spośród 
nich nierówno przykręca, nawi}am 
wtedy przędzę z jednej kopki na 
deseczkę i pokazuję prządce wystę 
pujące wyraźnie błędy w jej pro­
dul,c.ii. Gdy mimo częstych uwag i 
pomocy instruktora ów ktoś nie po 
prawi swej pracy, zostaje usunięty 
na inny,odcinek. Takie wypadki zda 
rzają się jednak bardzo rzadko. Na 
ogół obsługa maszyn przędzalni­
czych po zapoznaniu się ze swoimi 
błędami podnosi wyniki swej pra­
cy. ·Muszę tu pochwalić naszą mło­
dzież, która zagrzana przykładem 
tow. Zbiorczy ka, organizatora 
pierwszego zespołu na samoprząśni 
cach wózkowych, wybitnego przo­
downika pracy, podnosi stale swe 
kwalifikacje zawodowe. 

Brakarze walczą 
o jakość 

jakości przędzy, wiedziałam, jak ją Gdy objęłam stanowisko inspelt­
klasyfikować, ,umiałam wyszuki- tora kontroli technicznej, jakość na 
wać przyczyny i źródła błędów. Ml szej produkcji wyrażała się cyfrą 93 

Roi.myślałam stale nad wykry­
ciem nowych źródeł, wiodących do 
ulepszenia naszej produkcji. I otóż 
przyszło mi na myśl kilka pomy­
słów. Obserwując w farbiarni pro­
ces farbowania argony, usiłowałam 
wykryć przyczyny „filcowania się" 

nam daJ.szą poprawę w dz:iedllinie ja. 
kości. 1 Maja osiągnęliśmy 98,77 
proc. pia-wszego gatunku. 

Ciągle pracuję nad sobą 
OczyWiście, nie poprzestaJeiny na 

dotychczasowych sukceslMlb. Na 22 
tych pasm, które wisiały w pobliżu lipca nasz aparat brakarski podej­
pompy, rozpryskującej farbę. Do-
szłam do wnioska, że powoduje to 
zbyt silny strumień farby. Zapropo 
nawalam więc rozwieszenie płacht 
płóciennych, łagodząc)rch działanie 
pomp. Pomysł okazał się słuszny. 
Nie mamy więcej wypadków „zbi­
jania się" przędzy. 

muje zobowhµanie wyuczenia no· 
wyeh sil, potrzebnych nam niezbę­
dnie na różnych oddziałach produk­
cyjnych. Będziemy się stara.Ii w dail· 
szym c1lą.gu podnosić odsetek prł· 

my. 
Ta twórcza t>-raca przynosi mi wle. 

le radości i zadowolenia. Staram się 
podnosić me kwalifikacje za.w<Jdowe, 
pilnie studiując pisma techniczne, 
czynnie uczestniczę w 1klubie racjo· 

Zastanawiając się nad przyczyną 

niskiej jakości niektórych gatunków 
preędzy zauważyłam, że niesłusznie 

nie wyodrębniono obręczniaków t&.ś­
mowych od obręczniaków sz.nurko­
wych, dając na te maszyny wszyst-

nallza.torów. kie gatunki wełny. Tymc2asem na 
podstawie prób, pr.zeprowa<lzonych Ostatnio ukończyłam krótki kurs 
przeze mnie okazało się, że na obręcz buchalteryjny, niezbędny przy obli· 
niakach taśmowych, które dzięki czaniu pomiarów włóln;ta i obchodze. 
wJększej idości rolek wyciągowych niu się ze skomplilmwanymi apara­
da ją równiejszą przędzę - o wiele tami., służą,cyrni do kontroli technicz. 
lepiej idzie p1'lZęd'Za z mies.zanek, na nej. Wiem bo.wiem, że podnosząc me 
sznurkowych .zaś lepiej udają się ga- kwalifikacje, będę mogla lepiej i po­
tunki szlachetniejsze. Ten pomysł 'żyteczniej 1>raeować dla dobra mo­
także okazał się słusczny i pr'Zyniósł I ich zakładów. 

„W pięknej miejscowości nadmorslciej, Heine Medin.a, pr.:yszedl na 
§wiat noworode1' o przedziwnej budowie ciała, c1iarakteryzujqcej się bra-
kiem rqk, nóg, głowy, i tułowia ... ". ' 

„Cram der Meersch, ogrodnik s .miasta Haarlem, wyhodował nieztvykl)j 
ok~:iz ogórka. Ogórek ów, prócs orygin11lnego smaku, odznacza się &ym, 
:ie śpie1('6 popularne melodie holendersk-ie .•• ". 

„Jeden .: nul'ków angiels1dch natknął się na dnie Oceanu Atlantyckiego 
na ruiny wspaniałego miast.a rzymskiego, Ncronia. Oczarowany wyglqdem 
Ncronii - napisał list do :iony, w którym zawiadamia jq, :ie już nie po· 
wróci więcej na powierzchnię morza, lecz spędzi reu;tę :iycia pod wodq ..• ··-

Te i tym podobne. rewelacje uhazywały się regularnie na łamach przed­
wojennej prasy w okresie t.zw. ogórkowym. Niby, :U kanikuła, letnia 
ospal.>ść i nuckt, trzeba więc ludzi jakoś „rozerwać" i „pobudzić do :iycia."• 

Ponieirni; obecnie prasa Polski Ludowej nawet w t.zw. sezonie ogórko· 
wym nie ma zwyczajri wysysać wiadomości z. prilca - sU!.rajq się nadrobić 
ten brak w olcresie kanikularnym niezbyt sza1iow11i ob. _ob. plotkarze. „Na 
cielę o sześciu glou:ach-myśli sobie taki facet, jeden z drugim - ani na 
śpiewający osórek lud:ie się jui; nabrać nie dadzą. Więc możcby ... ". I tu 
- ple, ple, ple - puszcza się np. następującą ogórkową finfę: „w pobliżu 
Swędc:~·a coś swędzi... Im dalej w las, tym więcej zielonych mundurów •• , 
Maszerują wojska, ?naszerujq ..• ". 

Wprawdzie zielone mundury należą do odd:r:ialu .•• harcerskiego, któTY, 
przybył do Su·ędowa na wyciecz1<ę, ale od ·czegói; sezon ogórkowy? Trze• 
ba tę rzecz jakoś „wyhaftou:ać". A. la Bęc-Walski. żeby ludzi „rozer• 
uiać", no, i 11eumą, sezonową robótTię na rzecz podżegaczy wojennych odwalić. 

'l'yllw, ie złapać na to można wylqc::11ie luclzi zielonych umysłowo, jak 
ogórek. 

E. Tam 

~~~---------------------------------------------·· 

Delegaci na Ili Ziazd Włókniarzy 
przqgotoUJują się do obrad 

Tow. E..ntoni Warda, delegat wy­
brany na III Zja.zd Włókniarzy 

przez czałogę Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego im. Armii Ludowej 
(PZPB w Rudrzie), już dziś myśli o te 
matach i zagadnienirach, które 1Zamie 
i·u porusrzyć na Zjeździe. 

- Pierwsze zagadnienie, Il którym 
wystąpię, to sprawa -0piekl nad ro­
botnikami, uczestniczącymi we 

współzawodnictwie długofalowym. 

·Tak się jakoś u nas dotąd dziwnie 
składało, że największą opieką spo­
śród nich cieszyli się ci, którzy wy­

konywali i przekraczali swe rzobowią 
cząnia, natomiast czupełnie pomijano 
robotników, którym z trudnością 
przychodrziło wykonanie podjętych 
zobov·riązań. W wyniku takiego po­
stępowania wielu tkaetzy i tkaczek 

załamywało się, a p1:2ecież należało 

prczede wszystkim im pomóc ,wł3ś­
me ic-h otoczyć Sllczególną opieką, 
gdyż od tego zależy w dużym stop­
niu prczedter:minowe wykonanie na­
szych planów produkcyjnych. 
Większą opieką trrzeba też będzie 

otoczyć racjona.lizatorów i nowato­
rów, faicjatorów wszelkich akcji .zo­
bowiązaniowych, 1Zakrojonych na sze 

roką skalę. Musimy walczyć o pr~ 
mie d'la nich, zachęcić i innych do 
dals'Zej owocnej pracy dła Po~kd 
Ludowej. 

Sekretar,z rady zakładowej ""' 
kładów im. Armii Ludowej tow. 
Józef Kołod11iejczyk zwraca 
uwagę na jes'Zcze jedną waż-

mo to jednak, gdy oznajmiono mi, proc. Po uzgodnieniu z całą załogą Q . d /· • 
że mam objąć stanowisko inspekto I i kierownic~wem zakładu postano-I przestrzeganiu ustawy o yscyp '"'e procy 
ra kontroli technicznej, byłam w o- wiliśmy ''ltłaśnie na Międzynarodo- ....;._..:., _ _ ----~-..,:;:... _______ ..;. ___ ...;_...;;..._. _______ _ 
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ną sprawę, którą należy po­
ruszyć na III Zjeźdrzie. Zakłady im. 
Armii Ludowej straciły w ciągu mi­
nionych dwu miesięcy 100 dniówek 
na skutek czlego rozplanowania urlo­
pów i nieuzgodnienfa ich cz Fundu­
szem Wczasów Pracownfozycb. Ter­
miny urlopów robotników tych "'a­
kladów nie odpowiadają terminom 
skierowa11 na wczasy, a na wczasy 
każdy chciałby jechać. Nowe władze 
związkowe muszą. za.prowadzić po• 
rządek w tej dziedzfaie i uzgodnU 
rozdrlelnikl FWP z ti.rlo:Pami. 

~~~~~~~d~~~f~r:o~~~~c~: ;~~~~P::~~~~~~~ ~~l~~~r~~e P~~~ , , • , 

nego, tow. Wierzbickiego oraz se- dukCJl. Zwroci~ar_n ':1wagę na bra- Die Chcą Chorym wydaWaC ZaSWJadczen? 
kretarza organizacji podstawowej, karzy. DawnieJ mi: urz~dzano . ~ 
tow. Pieti-zaka. Muszę od razu po- nas o~.1na.w brakarskich, me. mo~1h 
wiedzieć że ich stosunek wobec zowalismy brakarzy do walki o Ja­
mnie, po'moc z jaką spotykałam się kość .. ~prowadziłam więc zwyczaj 

co-ffiles1ęcznych odpraw, na któ­
rych brakarze przedstawiają swe, 
notowane w ciągu miesiąca - u­
wagi, stawiają wnioski. Obecni na 
odprawach przedstawiciele dyrek­
cji, przodownicy pracy, zapoznają 

na każdym kroku, ogromnie ułatw1 
ły mi pierwszy okres pełnienia no 
wych funkcji, a i w dalszym ciąi;u 
w naszej organizacji partyjnej i w 
dyrekcji znajduję stale oparcie. 

Klas-yfikacja surowca 
-pierwszym zadaniem 

Gdy minął pierwszy „strach" 
przed odpowiedzialnością rozejrza­
łam się po mym terenie pracy i -
jak się to mówi - zakasawszy rę­
kawy przystąpiłam do roboty. Nie 
jestiem uczona, ukończyłam zaled­
wie szkołę powszechną, ale prakty.k 
- jak już powiedziałam - jest 
chyba ze mnie niezły. Toteż dość 
szybko zorientowałam się, co wpły 
wa. na obniżenie jakości naszej pro 
dukcji. 

• 

brakarzy z sytuacją, wskazu-
jąc na odcinkl, ,vymagające 

niezbędnej poprawy. Brakarze nasi 
obecnie nie tylko klasyfikują przę 
dzę, lecz w każdej wolnej chwili 
kontrolując pra.cę robotników, wal­
czą o kaidy ula-mek procentu pri­
my. 

Racjonalizacja pomaga 
usuwać błędy 

Na dzień 8 marca osiągnęliśmy 
już 96,31 proc. primy. Na l Maja 
podjęliśmy ~obowiązanie podniesie 
nia odsetka primy do 98 proc. 

Zebrania partyjne nie odbywają sią u nas 
No1·malnie działająca organi· 

zacja partyjna ma ustalony kalen 
darzyk zebrań zarówno szkolenia 
wych, jak i partyjno-organizacyj 
nych • .Kalendarzyk taki niewątpli 
·wie stanowi dużą pomoc przy 
właściwym rozplanowaniu i>racy 
przez egzek-utywę. 

acja jest niedopuszczalna na dłu.t; 
s·zą metę. Pracą organizacji par 

tyjnej p1·zy Zakładach Kapelnsz 
niczycb powinien zainteresować 
się Komitet Dzielnicy śródmieście 
Lewa. 

J. Stopczyk 

ZZP Kap. Oddział A. 

Chciało by się już raz ·wreszcie 
przestać pisać źle o naszej Ubezp~e­
czalni Społecznej, raz już zakończyć 
„ubezpieczalniane bolącz;ki", od któ­
rych aż roi się w gazecie, a „mach­
?H!ć" sążnristy artykuł na temat t.zw. 
osiągnięć. że już w U. S. po biurokra 
cji nie pozostało ani śladu; że opieka 
i troska o zdrowie chorego nie budzi 
zastrzeżeń, że zaświadczenia lekar­
skie są prawidłowo wystawiane (nie 
takie, jakimi legitymują się handla­
rze z Placu Tnmfaniego). Lecz, nie­
stety, tego rodzeju optymistyczne ma 
rzenie rozprasza „naga" rzeczywi­
stość masowo napł~rwające listy: 
skat gi czyteJ.ników, narzekania robot 
ników, utyskiwania na Biurokracego, 
na lekarzy, na os-chłość i nieżycfo­
'V'ość zarządzeń, rzucających chorym 
istr.e kłody pod nogi. 

A oto, żeby nie być gołosłownym, 
jeszcz;e jeden „k-wiatek" z tej niwy. 

Wiadomo wszem i wobec, że wpro­
wadzona u nas została w życie nowa 

ustawa o zabezp.iecz;eniu socjalistycz 
nej dys~y!)łiny pracy. Niewiele jest 
chyba osób, które dotychcz.as nie za 
poznały się bliżej z tekstem ustawy, 
- bo przecież każdy cbce wiedzieć, 
do czego ma prawa i jakie n~ nim 
sooczvwaia obowiazki. Wydawało by 
;;~ę więc, ·ż-e kbo, jak kto ale kierow­
r:id wo Ub. S11ołecznej obarczone po. 
ważną odp.!>wiedziaJnością za pi:.ze· 
strzeganie u;;tawy o dy~yplinie pra­
cv. dokładnie zna wszystkie punkty 
u.stawy. Niestety sprawa przedstawia 
się inaczej. Kierownictwo naszej U­
bc zpieczalni snać nie zdążyło doty~h 
czas zgłębić szczegółów ustawy, a w 
każdym bądi raizrie nie dotarło jes-z­
cze do punktu 4 paragrafu 5, który 
najwyraźniej w świecie opiewa: 
„Władze, urzędy i instytucje w swo­
im zakresie działania powinny wy­
dawać pracownik~wi na jego żądanie 
zaświadczenie, stwierdzające okolicz­
ności, mogące usprawiedliwić nieobec 
ność w pracy". 

Karygodne marnotrawstwo 
Dopuszczono do zniszczenia 6 krosien 

W kwietniu 1949 r. specjalna ko 
misja CZPJG udała się na teren 
dawnej firmy J. Ra.falak; celem 
zbadania stanu porzuconych tam 
6 krosien. Komisja ustaliła wów­
czas, że krosna te z powodzeniem 
mogą być jeszcze wykorzystane 

w produkcji. Wkrótce po tym wy. 
mieniony lokal został zajęty przez 
nieuprawnionych do tego osobni­
ków, którzy krosna zdemolowali, 
a części porozrzucali po podwórku. 

Inaczej się jednak dzieje w 
ZZP Kap. Oddział A. Zebrania 
organizacji podstawowej tych za· 
kładów, liczącej ponad 100 
członków, odbywają się od przy­
padlm do przypadku, bez jaldego· 
kolwiek z góry systemu czy pla· 
nu. Dość powiedzieć, że od styc:i· 
nia br. odbyły się u nas dotych 
czas zale<lwie 3 zebrania partyj­
ne, pr7.y czym ostatnie 24 kwiet 
nia br. 

Czyn Melioracyjny zrealizowany 

W grudniu 1949 r. CZPJG wy­
słał ponownie komisję do lokalu 
b. firmy Rafalak. Okazało się, że 
w tym czasie z 6 dobrych krosien 
pozostała jedynie kupa poroz~rę-
canego złomu. Jak się dowiaduje­
my, części zniszczonych krosien 
zostały przekazane spółdzielni „Ta 
śma" do ewentualnego wykorzy­
stania przy montowaniu no\vy<'h 
krosien. 

Trudno sobie wyobrazić, 3aK 
może wypełniać swe odpowiedzial 
ne zadania organizacja pa.rtyjna, 
która nawet zebrań nie odbywa. 
Taka organizacja nie jest w sta.· 
nie kierować życiem poHtycmym 
zakładu pracy, nie zdoła. w porę I 
xeagować na niedobory produkcyj 
ne, na braki i niedomaga.nia. 

U wai'lm. że teP.o rcxlza.ju sytu 

Już przed terminem, tj. prz;ed 
10 bm., chłopi gminy Pruszków 
Pi)W. łaskiego wykonali swe zo· 

bowiązania ku uczczeniu 6 r-0ezni· 
cy PKWN. Ogólne zobowi:)zanh. 
podjęte prze:i całą, gminę obejmo 
wały konserwację i l'enowację 4,5 
km. kanałó\v odpływowych. Wy -

. konano 5,8 km. Ozmaczą. to, że zo 
bowiązania zostały przek·-roczone. 
Na wyróżnienie zasługują chło· 

pi gromady R.ososza i Komostek, 
którzy zobowiazali sie doprowa· 

dzić do stanu używalności 500 m. 
urządzel1 melio1·acyjnych, a wyko 
nali 1400 m. 
Chłopi gminy Prus21ków wykaza 

li w ten sposób, ie łącznie z klasą 
robotniczą pragną przyczynić · .<iię 
do budowy po~gi gospodarczej 
PoU.ki Ludowej, a tym samym do 
stworunia dobrobytu mas pracu 
jących miast i wsi. 

Michał Łaguniak 

korespondent chłopski „Głosu" 
Fruszków. now. bu.W 

Jest jednak rzeczą niezbędną, a­
by prokuratura zajęła się bliż:ej 

sprawą wymienionych krosien. 
Trzeba znaleźć winnych karyg1Jd­
nego zniszczenia 6 dobrych kro­
sieµ, które mogłyby jeszcze dłu­

gie lata wytwarzać cenne warto­
ści gospodarcze. 

J . Mielczarek 
CZPJG 

Ten punkt pozostaje jeszcze zupeł 
nie obcy pracownikom U.S. Jakie zaś 
wynikają skutki z tego tak opieszałe 
go zapoznawania się z ustawą,? 

Oto z ró:imyeh zakładów pracy do 
biegają nas skargi, że lekarze U. S. 
nie chca wystawiać zaświaclczeń, wpi 
sując tylko swe „orzeczenia" do ksią 
żeczki ubezpieczeniowej. 

Jakiż więc dowód stwierdzający 
chorobę ma p-rzeclstawić i zostawić 
dany pracownik w wydziale personal 
nym? Boć przecież personalny woła 
o zaświaclczen.ie, gdyż w myśl para­
grafu 14 ustawy „wszelkie dokumen­
ty, ~wiązane z nieobecnością pracow 
nika, powinny być przechowywane 
pod odpowied:'.alnością". A wszak 
nieshisznym byłoby zabierać ubez­
pieczonemu kS<iążec?:kę i przechowy­
wać ją, jako „dowód". 

Sytuacja naprawdę dość trudna do 
ro<w.ią.zania. Tym bardz;iej, że. niektó 
rzy lekarze ani słuchać nie chcą o wy 
stawianiu zaświadczeń. Lekarz ręjo­
nowy dr. Przezdziecka na przykład 
na usilne prośby ob. TomaszeW'Skiej, 
zatrudnionej w PZPDz. im. Duracza, 
błagającej o zaświadczenie - wypi­
sała jej, owszem ale ... zaświadczenie, 
że zaświadczeń się nie wydaje. 

Sądzimy, że coś tu moeno nie jest 
w porządku. Coś tu aż nazbyt tchnie 
biurokracją. 

A może by tak jednak ntle 11trud­
niać ludziom życia, odżałować trochę 
papiern . oraz atramentu i wspólnie z 
wszystkimi realizować w pełni prze 
pisy ustawy? 

(Snm.) 

Z #rontu UJalhl 

Załogę Zakładów Przemysłu Weł­

nianego im. Ludwika Waryńskiego 

reprezentować będrzie na Zjeździe 
Włókniar.zy tow. Herman Nickie· 
wicz. Tow. Nickie\vioz rzamierza po­
ruszyć w dyskusji kwestię szkolenia 
niewykwalifikowanych, tzw. niepro• 
duktyWnych tkacczy. 

- Nad słabą pracą niektórych tka 
czy nie można przechodzić do po­
rrządku. Nie woolno z nk~h re.zygno­
wać. Trzeba ich &zkolić, IPOdwyt­
szać ich kwalifikacje zawodowe, 
gdyż od nich w dużym stopniu rzal~­
fy, czy przekroczymy nasze plany, 
czy też nie. 

Poza. tym tow. Nickiewiczr.zam.ierza 
też poruszyć różne bolączki socjalne, 
między innymi sprawę ubrań robo­
crzych, ll'la.leżnych niektórym pracow­
nikom umysłowym. 

Termin Zjarzdu już- bliski - o-­
świadcza tow. Nickiewfoz:, dlateg-0 
już teraz trzeba się zastanowić nad 
tymi sprawami. Chcę podnieść w dy­
skusji te sprawy, które są bolączltll 
nie tylko naszego czakładu, ale rów­
nież i innych fabryk włókienniczych, 

o socjalistyczną dyscyplinę pracy 
W dniu wczorajszym w ność wynosiła wczoraj 0,31 

PZPB im. Okrzei (PZPB Nr. 7) proc. Do pracy spóźnili się-: 7 
nieusprawiedliwiona nieobec- min. Zofia Ocińska i o 13 min. 
ność wynosiła 0,6 proc. Do pra Leokadia Błaszczyńska. 
cy spóźnili się Helena Szulc 8 W PZPW Nr. 40 do pracy 
min., Wł. Suligórska 8 min. nie zgłosił się Roman Kapuś­
oraz Zofia Gawor 35 min. ciński nie usprawiedliwiając 

W PZPW Nr 3 w dalszym swej nieobecności. 
ciągu zaznacza się dość wysoki Spóźnień nie zanotowano. 
procent nieusprawiedliwionej w PZPB im. Dzierżyńskiego 
nieobecności, bo aż 1,01 proc. oddział B _ ob. Henryka Swi­
Spóźnili się do pracy o 5 min. derek, która otrzymała od le­
- Zb. Szadkowski, o 8 min. - karza 5 dni zwolnienia dh 
A:licja Wacł~wiak i Wł. Ku- opieki przy chorym dziecku, 
biak. ponieważ stan zdrowia dziecka 

W Państw. Zakł. Przem· 1 nadspodziewanie szybko popra 
Dziew. i Galanteryjnego Nr. 4 wił się, już po dwóch dniach 
nieusprawiedliwiona nieobec- stawiła się do pracy. 

---------------------~---------------------
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Zaostrzyć .broń krytyki i samokrytyki Halonie letnie 
' 

„ 

„Wlęuj krytyki i samokrytyki - oto po.dstawowy wnio­
sek Jaikd się nasuwa, gdy czytamy stPra.WQZ<lania z naszych 
konferencji partyjnych, gdy obserwujemy działalność na· 
szych urzędów państwowych i naszą pracę Sl)ołeczną w wie­
lu dziedzina.eh". (Z referatu towanysza B·ieruta, wygłoszo­
nego na IV Plenum KC PZPR). 

Rzecz jasna, spra.wa. nie zakończy­

ła się na tym - zajęła się nil\ Ko· 

misja KontroH Partyjnej przy Komi­
tecie Warszawskim. Dwie wa.rtośclo­
we członktnie naszej partii ma.lazły 

pomoo i opiekę, a w .stosunku do win 

nych zostaną wycią.gnięte konsek­

wencje. Ale fakt, że takłe :zaJ.k1e 

było morilllwe śwt&daiy o tym, że or­

ganizacja partyjna źle pra.cowała, że 

była oderwana od życia, od masy 

członkowskiej, że nie rom.miała, jak 

potęinym i nlezawodnym 0ręiP-m 
jest krytyka i samokrytyka. 

Krytyka i •mob-ytyka powln'la 

być stałą metodą w naszej pracy. 

Dzlęk4 niej partia pobudza swych 

czł-0nków do ływmego udziału w o­

ma.wianiu ważnych zacadnień, wy­

konywaniu pCMJdętych uchwał, dzięki 

niej można do korzeni obnwżyć błę­

dy i braki w pracy, sprawd-zić, prze,; 

przysłuchiwanie się &'ł080Wi ma5Y 

członkowskiej, słuszność polityki par 

tii na danym odcinku. 

Od IV Plenum KC na~ej partii I tyzmem, ze złymi 11arowa.mł, któft 

«17.ieli nas rzaledw1e miesiąc, ałe mi.- osła.biaiją nasze osiągnięcia ł ha.qilclą 

n:o to można stwierdzić, że jego wy- nasz marsz do sooja.li7anu. 

tymne stały się już ogromną, nieoce­

nioną pomocą w ujawnianiu dotych­

czasowych błędów, stały się bodźcem 

do przełamywania sporów, podniosły 

bojowośc szeregów partyjnych, śmia 

lość w wysuwaniu do pracy nowych 

ludzi. młodych kadr. 

Dyskusje rta eebraniach spraworz­

dawczych z Plenum, głosy e terenu, 

fakty notowane ' ·~reee naszą prasę 

pa!I'tyjną - wykazały, że jeszcze za 

małe jednak posługujemy się wypró 

bowanym i nie.za.wodnym orężem na 

szej partii: krytyką I samokrytyką. 

Od czasu m Plenum, które w · ca­

łej rozciągłości posta.wiło przed par­

tią. sprawę walki o czujność rewolu­

cyjną, wllilki z wypaca;anlem styJu 

pracy partyjnej, wielu towa.rzYl!ZY 

dzięki umiejętnemu stosowaniu kry­

tyki i samokrytyk( potrafiło ustrzec 

się od błędów, podniosło poziom 

swej pracy partyjnej, uspra.wniło 

wykonywanie swoich zadań. 

Njestety, znaleźli się jednaik i tacy, 

którzy bądź wstydzili się, bądź bali 

krytyki, byli również tacy, którzy 

jej nienawldrziti i usiłowali Ją tłu­

mić, ucieka.jąc się do dygnitarskich, 
administracyjnych metod na.cisku. 

Przykła.dów takiego postępowania 

jest jeszcze nie malo. 

Podobnie pr.7.edstawiała się sprawa 

kierownika - Kellera w PZPB im. 

Stalina w Łodzi. Crlłowjeka, który 

chc:iał .~akneblować usta krytyce" i 

policriyć się z „krytykiem" - spotka­

ła ostra i a:a&1uźona kara. 

Dlatego też partia na.Ha piętnuje 

wszystkich tych, którzy w jakikol­

wiek sposób usiłują hamowa:ć i du­

sić krytykę, gromi niedbały, niechluj 

ny stosunek do ludzi, tępi wszelkie 

prze~awy dygnitarstwa i biurokra­

tycznego „odgórnego" a.dministrowa­

nia. „Zdrowa, rozsądna krytyka jest 

potrzebna partii jak sło6ce i powic-
„Nieskrępowana i twórcza kryty- trze cdowiek-0-wi" - powiedział na 

ka i samokrytyka - czytamy w sta-
IV Plenum towar.zyM Bierut. Musi-

tucie naszej partii - wypływają.ca. , . . 
z demokracji wewnątrz • partyjnej, ·my ~3/Uczyc aę ~r~wdziw1e, po bol-

jest wainmkłem rozwoju partit 1 szew1cku, właidac mezawoonym orę· 

świadomej nie mecha.nicznej dyscy-/ żem krytyki i samokrytyki. 

pliny w jeJ Meregach". K. J. 

/ 

Oddział Warszawski TPD zorganizował w bieżącym roku po raz pierw­

·Szy, poo;a. kolonia.mi letnimi, prrrewieziente niektórych dzieci 11 przed­

szkoli już w czerwcu poza Warszawę. W Dą,browie Leśnej i Smoszewie 

znajduje się w bardzo dobrych warunka.eh mieszkaniowych i zdrowot­

nych około 120 drzieol z różnych przedsmkoli. Na 7.dJ.: 1>2lłecI na balkonie 

domu w Smoszewie. Fot. Zygm. W<Iowiński. 

Partia nie może spełnic swej kie­

rowniczej roli, jeżeli nie dostrzega 

braków w swej pracy, jeżeli boi się 

przyznać do błędów, boi się o nich mó 

wić o~warcie i szmerze, jeżeli usiłuje 

za.tuszować bolączki, jeśli nie znosi 

krytyki i samokrytyiki i jest prze-

niknięta uczuciem zadowolenia. z sie­

bie. Wodzawie proletariatu, towa­

rzysze Lenin i Stalin, uczyli nas, że 

sfosunek partiii do jej błędów jest 

jednym z na.jwar~niejszych i najpew­

niejszych sprawdzianów jej powagi i 

wywiązywania się z obowiązków. 0-

twa.rle przyznanie się do błędów, wy 

krycie Ich przycżyn, zanalizowanie 

warunków, które je zrodziły, grun­

to\vne omówienie sposobów napra­

wienia błęd6w - to droga rozwoju I 

uma<llliania pairtił. 

Przed kiilkoma dniami „Trybuna 

Ludu" /Zamieściła w dzia,le „Z życia 

pa.rtii" rmamienny artykuł o stosun­

kach, jakie panowały w wars~aw­

skich Miejskich Zakładach Komuni­

kacyjnych „Wola". Dwie doskonałe 

pracownice i oddane partii akty­

wistki, tow. tow. Cieślikowska i 

Gawrych, widząc nieedrowe, ku;no­

terskie stosunki w swym d ziale 

śmiało i odważnie skrytykowały kie­

rownika Glińskiego. Wydawało by 

się, że jako C1Złonek paTtii p:rrzyjmie 

li' IE LK·I PRZELO·/H 
w ~to~unkach J)Oł~ko-nieJDieckich 

Berlinczycy witają z uznaniem umowy warszaw.skie 
(Od specjalneqo l.orespondenta uGlosu0 J 

BERLIN. w czerwcu. 

on słuszne ~nruty, prrz:emyśli swe Upłynął już tydzień od powrotu z Warszawy delegacji rządu nle-

błędy i nałeżycie się do nich usto- mieckiego, która przywiozła ze sobą, podpisane w Warszawie donio-

sun:h.-uje. Stało się jednak wręC'L prze słe układy o niemiecko-polskiej współpracy, a wciąż jeszcze sprawa 

c:iwn:ie. Przy pomooy dyrektora Ml- ta jest omawiana l dyskutowana z niezwykłym ożywieniem na zebra­
niach w zakładach pracy, wśród grup dyskusyjnych, zbierających się 

~ytyka f samokrytyka umacnia cha.lewlcza, równieź ozłonka partii, na ulicach, jak również stanowi temat niezliczonych artykułów prasy 

łączność kiel'OW'Dictwa partii s masą postanowił Po dygnita.rsku „przy\\oTÓ niemieckiej. 

cdonkows:ką, wychowuje masy, a cf6 porz;1\4ek" 1 usunąć tych, kt6rzy . 

1-A-..,.,.-"nie p---l& """ero-•~- Jakoby ,alej ferment" Obi tow -1 Osiągnięte por<>zumienie, decyzja I nowiskach. daje. się wyraźnie wyczuć 
<>Ulll""""""' v„„„ a• w..uv~w·u ' Ił • e a o ostatecznym wytyczeniu granicy nutę zadowolenia z otwarcia nowe· 

partyjnemu uozy6 nę od mu, Jest .rzfllllJkt dostały wymówilenie Jako na Odrze 1 Nysie, zostało powitane z go, pn:ełomowego, a pomyślnie za.po 

potężnym orężem w walce s wypa- „pre.cowuice uełążliwe dla pned- redością na łamach prasy demokra- wladają::ego się etapu w stosunkach 

ozeniamł t nadułyclami • bhlrokra-1 sięblorstw&". tycznej, ~tyw:anej przez pos~ępowe między obu &ąsiadującymi narodami. 

' koła •tollcy Niemiec. Natomiast w 

na towarowa jest rzeczą zrozumiał' 

sama przez się, a przez zawarty u­
kład została podniesiona na wyższy 
poziom. Stwierdzam, że przeprowa­
dzenie zawartych w Polsce układów 
oznacza „pokój!" 

Tępienie „darów Marshalla" 
prasie zachodnio-niemieckiej zazgrzy Wielki sukces sil pokoju 
tano :zębami w bezsilnej wściekłości 
na wieść o utracie jednej z najważ­
nłejazyoh J>OZYCjl frontu ,,zimnej 

Tow. Hans Jendretzld, pierwszy se 
kretarz komitetu berlińskiego Soc1a· 
listycznej Partii Jedno~ci :zwi~zle po­
wiedział o tym układzie, co następu­
je: „Układ daje przyjaźni niemiecico­
polskiej trwały fundament i stanowić 
będzie niezmiernie poważny wkład 
do dzieła zabezpieczenia pokoju w 
Europie. Należy uważać zawarte po­
rozumienie za wielki sukces wspól­
nej walki wszystkich sił pokoju". 

oburzają z powodu ustalenia granic 
na Odrze i Nysie. Czynią to dlatego, 
że wszystko. co się dzieje w interesie 
i dla obrony pokoju, napotyka na o­
pór ze strony Anglo-amerykanów. 
Dlatego też wła§nie w zachodnim Ber 
linie tak brutalnie prześladowane są 

koła postępowe, które opowiadają 
się na rzecz pokoju i zbierają podpi­
sy pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
nie zmoże nas terror. Robotniczy Ber 
lin wie, te rozpoczął się okres sukce­
sów oraz nowej polityki zagranicz­
nej i handlowej, która prowadri do 
wzmocnienia przyjacielskich stosun.­
ków ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata", 

Głos kobiet niemieckich 
Do wiązanki tych wypowiedzi do­

rzucimy również i głos kobiet nl• 
mlecklch. Oto, co powiedziała Rober· 
ta Gropper, przewodnicząca komitetu 
berlińskiego Demokratycznego Związ 
ku Kobiet: „Każda z nas powita z za­
dowoleniem wynik niemiecko-pol­
skiego porozumienia, które tak wy­
bitnie służy interesom pokoju •. Za· 
warte porozumienia nie tylkq wzmoc 
nią nasz stosunek przyjacielski' z Pol 
ską, ale będą miały bezpośredni l'lo-­
broczynny wpływ na nas i pomogą 
ukształtować lepiej życie naszych 
dzieci. My, kobiety niemieckie -
mówi Roberta Gropper - nigdy me 
zapomnimy dowodów tej przyjaźni 
i postaramy się nawiązać z kobieta­
mi polskimi jeszcze bardziej ścisły 

kontakt, aby nie tylko zapewnh': po­
kój między narodami niemieckim 1 
polskim, ale również walczyć na 
rzecz pokoju na całym świecie". 

... 

Tępienie .tonki demnia.eza~J w woJ. poznańskim, Na zdd,: DrużYDa 
poszukiwaczy stonki w akcji. Fot. „Garzeta Poznańska". 

wojny" . 

Dziejowa decyzja 
Ta właśnie niezmiernie silna reak­

cja 'wrogiej nam prasy. walenie pię­
ścią w pulpit na sali obrad w Bonn 
i składania bombastycznych, w stylu 
Goebbelsa utrzymanych oświadczeń 
rewizjonistycznych, wskazują najle­
piej na słuszność decyzji, powziętej 

przez oba rządy: Polski Ludowej i De 
mokratycznych Niemiec. Na mocy 
tej decyzji wciąż sztucznie podsyca­
nej na zachodzie „problem„ Odry -
Nysy został raz na zawsze zlikwido­
wany, aby nic już nie mogło tamo­
wać drogi do przyjaznego i korzyst­
nego dla obu stron zbliżenia - han­
dlowego, kulturalnego oraz na polu 
technicznym. 

Słusz.no~ takiego rozstrzygnięcia 

znalazła zresztą swe potwierdzenie 
nie tylko w wypowiedziach cz:olo­
wych mężów stanu Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, lub w arly­
kułach wstępnych jej prasy. Również 
i w tym, co mówią ludzie różnych 
warstw społecznych i na różnych sla 

Nie kry)e swej radości z powodu 
osiągniętego w Warszawie porozu­
mienia, przewodniczący organizacji 
berlińskiej Wolnych Związków Za­
wodowych, obejmującej 400 tysięcy 

członków Adolf Deter. „Zawarcie roz 
szerzonego układu handlowego mię­
dzy Polską Ludową a naszą Republi­
ką, stanowi dla mnie przekonywC1ją­
cy dowód umocnienia się niemier.ko­
polsk.ich stosunków przyjacielskich. 
Na astatniej konferencji naszych de. 
legatów z obszaru Wielkiego Berlina 
postanowiono jednogłośnie wysłać 

seidcczny telegram powitalny do 
związkowców polskich, podkreślaj ąc 
szczególnie przyjaźń, łączącą oba na 
~ze narody. Nie dziwi mnie zupełnie 
- mówi dalej Deter - że imperiali­
styczni podiegaCLe wojenni tak się 
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... wielki wiatr powoduje 
wielki płomień ..• 

(I. Erenburg) 

Ostatnia powieść Ilii Erenburg!l 
„Burza",-uka.zuje nam pisarza no· 
wego, de>tychczas nieznaneg:J. 
'l'wórczość Erenburga przyporni· 
na barwny fresk, w k-tórym spla­
tają się przeróżine orń~menty. Nb 
ma gatunku literackiego, którego 
by autor „Upadku Paryża" nie u­
prawiat. Znamy go jako subtelne­
go poetę, doske>nałego reportażT 

stę, nowelistę, powieściopisarza, 

i niezrównamego publicystę. 

„Burza" wzbogaca wizerunek pi' 
sarza o jeszcze jeden, bodajże naj 
istotniejszy rys: obok liryka, iro­
nisty, ukazuje się epik, malarz 
przełomowego okresu w dziejach 
ludzkości, twórca eposu historycz­
no-filozoficznego. 

„Burza", pisana w 1946 i w 
pierwszej połowie 1947 roku, jest 
rekapitulacją dokonaną już z pew 
nego, co prawda niewielkiego, dy 
stansu czasu oraz pierwszą synte 
zą okresu drugiej wojny świato­

wej. W literaturze zachodnio-euro 
pejskiej nie znajduje powieść E­
renburga żadnego odpowiednika. 
Literatm·r. burżuazyjna okazała 

się niezdolna do zrekapitulowania 
wielkiego dramatu wojennego. 

Historycz,ny i ideowy sen'! prze 
łomu ostatniej wojny wystą.pił w 
całej peini (i w postaci najdosko­
nalszej) w literaturze radzie"kiej 
w twórczości Ere,nburga, Fadieje-

wa, Niekrasowa, Panowej i wielu 
innych. Nie jest to zjawisko przy 
padkowe i jego umotywe>wanie by 
łoby powtarz.a1I1iem prawd a.ż nad 
to dobrze zrozumiałych i oczyw!­
stych. Utwory radzieckie, kTeślące 
obraz wydarzeń wojennych, zadzi 
wiają różnorodnością kompo~ycji, 

gatunków literackich, klima-tu, za­
kresu temaitY'ki i natężenia emo­
cjonalnego. Przypominają one bo· 
gatą księgę, w której życie odzy­
wa się d.ziesiątkiem ech. Karty 
tej księgi pozostaną niezastąpio­

nym świadectwem dla badacza 
konfliktów społecznych i politycz­
nych oraz źródłem nieprzemijają 
cyc11 wzruszeń. 

„Burza" jest monumentalnym 
malowidłem o szerokiej perspekty 
wie historycznej, ukazującej gene­
zę wydarzeń i konfliktów polity­
cznych, które doprowadziły do 
wojny. Akcja powieści rozpoczy­
na się w roku 1939 w okresie za­
waTcia układu monachijskiego, a 
kończy zdobyciem Berlina puez 
wojska rad.zieckie. Wojnę obser­
wujemy nie tylko na ziemiach ra 
dzieckich, lecz także w ~egu 
krajów europejskich: we Francji, 
w Polsce, w Niemczech i krajach 
południowo-wschodn'iej E uropy. 

„Burza" składa się z pięciu czę 
ści. Pierwsza obejmuje początko­

we dni kapitulacji rządów zachod 
nio-europejskich, które zaprzeda­
ły swoje kraje i narody Hitlero· 
wi. Druga część opi•suje wojnę 

we Francji i wtargnięcie wojsk 
niemieckich do Paryża. Obie rozwi 
jają tematykę „Upadku Paryia ', 
która wstaje tu rzucona na szer 

sze tło historyczne, pogłębiona i 
wmontowana w całokształt wyda 
'rzeń wojennych. 
Osnową trzeciej części jest na­

pad hitlerowski na Związek Radzie 
cki i początkowy okres cofania się 
wojsk radzieckich. Centralnym 
fragmentem jest bitwa o Moskwę, 
niwecząca legendę o niezwyciężo­
nej a.rmii niemieckiej. Głównym 
tematem czwartej części jest epo-

antagonizm przesyca wszystkie 
wątki powieści; unosi się nad pola. 
mi bitew, wplata w dzieje ws.zyst 
kich postaci powieści, w jego kli­
macie dojrzewają dramaty osobi­
ste, pogłębia się szezęście i cier 
pienie Judzkie. 

Triumf Związku Radzieckiego i 
postępowej ludzkości został przed 
stawiony przez Erenburga przede 
wszystkim jako zwycięstwo idei, 
jako moralny triumf socjalizmu 
nad gasnącym światem kapitaliz· 
mu. Jed,na z postaci „Burzy", ra­
dziecki lekarz Kryłow, określił to 
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pea stallngra.dzka, W ostatniej 
obserwujemy agonię hitleryzmu, 
wyzwolenie narodów Europy 
przez zwycięskie wojska radziee· 
kie i s1lurm Berlina. 

Krytyk radziecki Knipowicz na­
zwał: .,Burzę" powieścią filozoficz 
ną. Określenie to jest o tyle u· 
sprawiedliwione, że książka obra­
zuje konflikt wrogich idei, dzielą 
cych świat na dwa zwalczające 

się obozy: obóz postępu i socja­
lizmu z. jednej strony, a wstecz· 
nictwa i burżuazji z drugiej. Ten 

lapidairn·ie: „człowiek radziecki 
zwycięsko obl'lonił epokę". Istotę 
tego zwycięstwa ujął występują­

cy w p<1wieści Francuz, profesor 
Dumas, następująco: „Dlaczego 
Rosjanie zwyciężyli? Mają oni nie 
tylko państwo, mają państwo plus 
ideę". 

Erenburg poświęca w swojej po 
wief"i głóWl1ą uw.i.gę Związkowi 
Rad<.ieckiemu, a z państw kapi­
talistycw.ych Francji. Zwycięstwo 
pierwszego i klęs<ka drugiej zosta 
ły tu umotywowane jak.o nie-

Program współpracy 
Kierownik Wydziału · Oświaty Pu­

blicznej w magistracie dr Markert 
~nleresuje się specjalnie protokółem 

w sprawie współpracy kulturalnej. 
„Protokół ten - mówi dr Markert -
zawiera już określony program ce­
lem utworzenia ścisłej współpracy 

między obu narodami na polu życia 
kulturalnego, polegającej na wymia­
nie myśli oraz osób. Nasza współpra 
ca kulturalna przyczyni się niewątpli 
wie w znacznym stopniu do rozwoju 
wiedzy, sztuki. muzyki, filmu i radia, 
oczywiście po obu stronach. Przytoczyliśmy kilka zaledwie gło­

sów z niezwykle licznych wypo\\ 1e­
dzi, które dały się w tych dniach Ely 
szeć w stolicy Niemiec na temat no­
wej ery w stosunkach niemiecko­
polskicą. Najbardziej znamiennym I 
pocieszającym jest fakt, że wartość 

zawartego porozumienia znalazła głę­
bokie zrozumienie w szerokich ko· 
łach robotniczych, w których samo­
rzutnie podejmowane są rezolucje z 
wyrazami wdzięczności i zaufania dla 
rządu NRD za tak doniosłe osiągnię• 
cia dla życia demokratycznych Nie­
miec. 

Kierownik Wydziału Gospodarc.'Ze­
go w demokratycznym magistracie-­
Bruno Baum, zadowolony jest pn:ede 
wszystkim z układu handlowego. 
,„Już przad kilkoma laty - oświad­

cza Baum - mieliśmy w Berlinie 
możność poznania wartości przyjaźni 
Polaków. Stało się to tego dnia, kie. 
dy angielskie władze okupacyjne 
wstrzymały nagle dowóz węgla z za­
chodu Niemiec i wówczas tylko dzię 
ki pomocy narodu polskiego, nasze 
zakłady energetyczne mogły być u­
trzymane w ruchu. Obecnie wymia- Leopold Marschak 

uchronne następstwo ro.zwoju hi· 
storycznego, I..i:óry zaważył na lo 
sach obu państw. Francję wydała 
n& łup faszyzmu jej burżuazja, 

Związek Radziecki roz.bił potęgę 

hitlerowską dzięki bohaterskiej po 
stawie ludu pracującego, jedynego 
włodarza kraju, kierującego się 

wzniosłymi itleami marksizmu-le­
ninizmu. Ta antyteza moralna i 
polityczna została w „Burzy" na· 
der dobitnie zarysowana i podkre 
ślona w szeregu postaci powieści. 

Z talentem wielkiego pamfleci­
sty a.ufur na.kreślił M.:ereg figur i 
figurynek petainowskiej Francji, , 
które de>prowad7!iły kraj do kata­
strofy. Jakżeż głęboko wstał poJ 
kreślony kontrast międ.zy nimi a 
komunistycznymi bojownikami 
francuskiego Ruchu Oporu. Ten 
k~ntrast nabiera jeszcze większej 
wyrazistości, kiedy pisarz 1 -· ,~li 

portrety radzieckich żołnierzy, 
walcząeych w obronie stratowanej 
godności ludzkiej, w obronie czło· 
wieczeńsitwa i jego najlepszych 
wartości kulturalnych; lciedy szld­
cuje sylwetki radziookfoh maitek i 
kobiet, cierpiących i walczących 

w imię człowieka; kiedy maluje 
ogrom wyrzeczeń i bohaterstwa, 
do którego są zdolni tylko ludzie 
epoki komunizmu. 

„Burza" nie jest powieścią. rezo 
nera społecznego i gubiącego się 
w suchych medytacjach morafo:a­
tora. Jest to utwór zrodzony :r. 
głębokiej miłości do człowieka i 
jego socjalistycznej ojczyzny tu-

dzież z głębokiej nienawiści do fa 
szyzmu i barbarzyństwa. 

Wielkcść tej ks'iążki polega mię 
dzy b.nymi na jej emocjonalnfm 
ładunku. Każdą pcstać ożywia 
tchnienie wzruszenia lub żar nie· 
nawiści. Kaźda jest kreślona rę· 
ką wprawnego znawcy charakte· 
rów i serc~ Dlatego też żyją one 
pełnym, zindywidualizowanym ży­
ciem. 

Konst..-ukcję fabularną „Burzy'' 
cechuje doskonała zmienność sce·a 
i wydarzeń, które przesuwają się 
na podobieństwo taśmy filmowej. 
Wielość wątków spleciO'Ila jest w 
kun·s2ltoWlllą. więź na.rracyjl!lą, .któ 
ra tw<>rzy harmonij.ną jedno&ć. 

Język powieści jest prosty i pre· 
cyzyjny, czasami nawet la.pidar­
ny, wolny od zbytecznych orna­
mentów stylistycznych. , 

„Burza" jest niewątpliwie jedną 
z najlepszych powieści Erenburga. 
Ta arcyludzka, pełna humanistycz 
nej treści opowieść o drugiej "'oj 
nie światowej nabiera w dzisl;d­
szych ~sach osobliwego znaeze· 
nia_ Każda jej strona jest groź­
nym os~rzeżeniem przeciw podże­

gaczom wojennym i wezwaniem 
do walki o pokój. Jest to powieść 
o wojnic pisana w imię pokoju. 

Roman Karst 

•) Ilia Erenburg „Burza' T. I I 
i II. Przekład St. Strumph-Wojt­
kiewicza. Wyd. „Książka i Wie­
dza". Warszawa 1950. 
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sklepów detalicznych Konkurs pieśni robotniczych 
w Gorzędowie 

Kroniko Piotrkowa /Szerok~ · sieć 
·· · „ 1·· i ich Wzoro"'7e zaopatrzenie 

• ! . . 

oto najpilnieisze postulaty Miejskiego Handlu Detalicznego 
-

:W' okresie zaostrzania się walid klas-0wej, szczególna uwa-
ga nalł:ży się odcinko\\'i handlu dletalicznei:;ó. którego 

\V ubiegłl} niedzielę drużyny 
harcerskie z GorzedDwa urzadzi 
ły konkurs pieśni' robotniczych, 
który cieszył sie wielkim zainte 
rcsowaniem mie jscowej ludno~ 

! w nastym powicde Po.wiatow~j I n i u U$po!ccz~ionych z~ldadów ści. Odśpiewano między innymi 
1 Radzie Narodowej, w Piotrkowie psługowych, 1ak: pralme, far- „Czerwony Sztandar", „Na Bary 

oaconiiast Radzie Miejskiej. Te· biarnic, punkty naprawy o<lzieży, kady", „Gd•y naród do boju" i in 
renD\YC orti:any jednolitej wta obuwia itp. 0.d współudziału Io :ie pieśni rewolucyjne. Omówio 
dzy pa1istwowej maja za zada- kałnych władz administracji no t2kże życiorvsy przywódców 
nie opieb\\·ać sie handlem de handlowej. w dużym stopniu za polskiego Dr<lletariatu oraz dz.ia 

zadan iem jest ja!< najsprawni ejsze z.aopatrywanie ludzi pra· 
cy w artykuły pierwsze j potrzeby. \Vzrost dobrobytu ma~ 
D~6cu jac ych, wprowadza w konsekwencji 1.vzmożony popyt 
na wsz<:!ldegc rodzaju artykuły. Do.starc:::vć ich w najleJ)' 
szei i a kości i po n a jprzystęp niejs7.ych cenach - oto zadania 
handlu -detalicznego. 

I talicznym, służyć mu radą i leży sprawność zaopatrzenia lu łalno~ć Ludwika Waryńskiego, 
wslrnzówkami, wspólni~ z nim in dzi pracy we wszelkie produkty. ł;tón'go imieniem nazwano go· 
teresować sie potrzebami rvnku, Należy .się spod'ziewać. żc \\'V -rzedow.slq drużynę harcersk:;. 
dbać o i:ajpełniejsze zaspokojenie tyczne, prec.yzu i a ce obecn~ zada Przvznać trzeba. że harcerze· 

W Piotrkowie można już bez I lak bardzo potrzebny dla uspraw wzrasta1<icego stale popytu. 1 nia handlu uspołecznionego, wy z Go1.zędowa pracujc:i coraz le-
pr~esady mówi~ o oclne j w~gra I ni.er:ia zaoµalrz~nia mieszkar~ - Pm'!d tct:·enow~rni wtadzam~ tyczne, będ'ace rezultatem nara piej, mimo, że dopiero od nie-

A2 · oe1 llspołeczmoneQn odcinka cow naszego nnasta w sezome· hand'1owym1 w P1otrkow1e stoi dy czołowego aktywu handlowe dawna zorganizowano tam dru-
W NIEJSZ~ TELEFONY; · han<l'owep·o. nad e lementami spe· letnim j jesiennym. Godne pod- 1 poważne zadanie przejawiania go w Warszawie, będą drogo - żyny. Nie ma impr ezy, w kt6 

10-72 Strc;tż Poż~rna 'klllacyiny.rni, które d-0 ni€da wna kreślenia jest dażenie kierownic I staiei i czuinei dbalości o potrze wsknem dla rozwoiu handlu u- rej zrzeszeni w ZHP młodzi 
10-70 Szpital Międzykomunalny feszcz0 <l<"'zorgan iz0wały d·ystry twa MHD do uczynienia z wła· · by konsumenta. co między inny spotecznion'°'go na naszym tere- chkJpcy i d7iewczęta z Gorzęd\l 
15-87 Pogotowie leka rskie - b11cję artvlrn!ów pierwsze j po· 'mych placówek naprawdę wzoro mi wyrużać się winno w tworze nic. (S) 1 wa nie bruliby licznego udzidu. 

ul. Stalina 45. t r zcty. J est to w znaczne j mie wych punktów 5przedaży. P rzy 
!·z~ wynikiem coraz większego 1 kładem tego jt:>sł sklep odzieżo 

KINA: ' r)rzekonywania się klienteli do wv przy ulicy Stalina. gdzie Pełnomocnicy do Walki z Analfabetyzmem obradujq Kino „BAt.TYK" wyświetla spóidzielczvch i państwowvch wprowad'wno bardzo cenn9 i po 
film produkc1·j czesk ie! p. t. -sklejjÓW, do ro7,prowadzan)'Ch żyleczną innowację: każdy z klien w 1. · d · MRN p · t b · · 12 · ś c . sa 1 p osie zen w 10 r - cze w o ecn;,:m sezonie w~~senno- -gie. ~iejsce za ląski.em). eletn 
„Dziś o wpół do jedenas tej" - przez nie ta\varów i stosowa- tów nabywa ic:icych tutaj gotową k awie odbyło się zebranie wszyst- letnim nalezy przeszkollc pozo- 1 usu111ęc1a tych brakow ob. Ka­
godz. {6,30. 18.30, 20,30 W nie nych w nkh c~n. odzież , ma prawo do bezpłatnej kich pełnomocników do walki z stałych niepiśmiennych, a dotych- urzel zaapelował o jaknajszybsze 
d z iele i świcta doda tko wy se- ll·1iejski Handel Detaliczny w przeróbki i odprasowania . . w wy analfabetyzmem z terenu Piotr- czasowe zaniedbanie tego niemo- zwołanie narady dyrektorów za­
ans o godz. 14.30 i por a nek o P iotrkowie, klt'iry uruchomił padku. usterek. Poprawki tego kowa, a więc dyrektorów zakła- że znaleźć żadnego usprawicdli- kładów pracy. Na konferencji tej 
godz. 10,30. '\WÓ j pier \\'szy sklep w ost::itnich r<?dza1 u wykonyw?n~ sq zasr~d- dów przemysłowych i przewodni- w ienia. Obecnie prowadzonych należy położyć nacisk na bez-

* * dnia:'h marca b. r„ dzisicii pro- m~zo na poczekamu i bezpła tnie. czących tad zakładÓwych, odpo- jest 15 kursów, na których uczy względne wytępienie analfabetyz-
Kino „Poloniau wyświetla film w adzi już IS deta licznych placó Rozbudowa sieci dystrybucyj- wiedzialnych za stan tej akcji na się 370 osób. Na zakładach pracy mu i podać radykalne środki za-

iprodukcji francuskie; pt. „Za ko- wek "P"Zcdaży. To tempo rozwo nej w naszym mieście nabierze t erenie podległych im zakładów według spisu istnieje jeszcze 312 radcze. Pozostające pod tym 
· I · · · t \ li 0 1·e bę · · k h prac"·· Zebraniu przewodniczył analfabetów, ale zdaniem insn. względem w tyle zakłady pracy, ch ani są sami na świecie". 1u \\ przy<:z DSCI llle , < n !eszc'.".e w1ę ·szcQo' rozmac u z J .-

,_ godz. !fi. 18 i 20. W niedzielę dzie ~łabn<JĆ . ale wzrastać bę- chwilą . g<ly zostanie w naldyly członek Prezydium MRl"I ob. Czaj Chełmickiego liczba ta nie odpo- piętnować . należy w prasie z po-
1 święt a o godz. 14 i oor a nE>k o d-zie z każd'vm ·niemal tygo- sposób rozwiązane zagadnienie ka. wiada rzeczywistości i w ciągu 10 daniem nazwisk nieudolnego kie-

ł ł d b' 1 l t „ t h · · Ob. Czajka stwierdził, źe pełno- dni musi być uzgodniona i dopeł- rownictwa. 
godz. 10,30. dniem. I tak na przy.: a w re no.::umen ac)l ee mczne t p rzy mocnicy muszą dołożyć starai1, niona. Na wniosek tow. Osucha posta­

Cyrk Nr 4, codziennie przcdsta 
wienie o godz. l 9,45, w niedziele 
dodatkowe .przedstawienie o go­
d zin ie 16. 

żącym tygodniu otwart€ ;oc;taną przE>prąwadzaniu remontu lokali 

P
rzel MHD nastepujCjce sklepy: s!d-epmvvch Nidcrminowe do- aby nakreślony na rok bieżący Celem wykonania zakreślonego nowiono, że Prezydium Miejskiej 

d . plan został w całości wykonany. p lanu jeszcze w obecnym sezonie Rady Naf'odowej wezwie wszyst-
iedcn spożywcz v , jedna ro: sta~czanł: c;J.okumentacji ~echnicz- Przemawiaj~~cy z kolei ob. Cheł- 1 m usi być zorganizowanych 30 kur kich nieobecnych na odbywającej 
Peria i i'eden sl<łt>P e lektrotech ni 11~ 1 opozma w r-ezultac1e otwa r d 'ł 1 - micki stwicr zi , że statysty rn sów, niezależnie od 8 przeprowa- się konferencji, do pisemnego 
cznv ki órv prócz spr7.f'rlaży c ie nowvch placówek h andlo - lf b t' t ' d h L K 7 , -' . ana a e ow na naszym ereme zonyc przez igę obiet i usprawiedliwienia się, przy czym 
a rt\:kuh'1w 0lcktrotechnkznvch. w_vch. Obecnie jednak zap-,adnie b J jest niedokładna, ujęto nią o- przez ZMP. nazwiska nieusprawiedliwionych 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3. Maj a Nr 4, tel. 15 81. 
Inter esantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

b~dzie spełniał rol ę placówki u- nie to weszło na lepsze tory i wiem tylko 1148 osób nie umieją- Referent K ulturalno Oświatowy opublikuje się w prasie miejsco­
slugowe j. wvkonu iac pracę z za przypuszczać należy, że w przy cych czytać i pisać. Zgodnie z przy PRZZ tow. Wróbel w spra- wej. Na 70 zaproszonych przybyło 
kresu elektrotechniki. Do końca szłości nic bedzic stanowiło prze opracowanym 2-letnim planem z wozdaniu s woim podał, że na te- na konferencję tylko 24 pelnomoc 
bieżącego miesi<1ca projektuje ~zkody • w r_ozwoju .Miejskiego l iczby tej w rb. miało być prze- renie zakłaclów pracy było zórga- ników. Stanowisko takie jest aspo 
się otwC1rcie <Jał"z \·ch czterech Handlu Detalicznego. szkolonych 776 osób i tyle zapisa- nizowanych 11 kursów zimowych łeczne i winno spotkać się znaj-

RozdzielĄia : ul. Słowackiego 26, skłcpó·.\·. W tvm iedne'go z arty- Donioslą rolę od~::rra w rozwo no na kursy zimowe, jednakże na i 3 wiosenne z ogólną liczbą slu- surowszą naganą. 
tel. 15-40 kulami g-o:'podarstwa d~)mowc- ju handlu pO\VO!a111e terenowych ukę ukończyło tylko okole 400, co chaczy 223, z czego jednak naukę 

go i jednego z tekstyliami. W organó\\' jcdnoiitej władzy pań stanowi zaledwie 35 procent ogól- ukończyło tylko 80. Obecnie uczy 
Ogłoszenia d r o bne l)r zyjmu j e najbli'l,$zej J)rzvsz!ości otwarty stwowcj_ Micjs!<i · Handel Deta nego stanu zarejestrowanych anal się jeszcze 70 osób, w sezonie let-

tylko Urząd P ocztowy. zostanie ta!.;żc sklep z obuwiem, Iiczn) , podµorząd·kowany jest fabetów. Wynika z tego, że jesz- nim zaplanowano urządzenie 30 
kursów. 

N:atlChodzi O'k·r ·e-s · żniw 
Wi"elka ·próba spraWności SOM~ów · 

Zadanie członków Parfii w walce o urodzaj i o pozyska nie biedoty wiejskiej dla socjalizmu 
Z biifojqcy się okres żniw sk upil wokól przygotc, .oań do t ej w iel­

kiej pr óby sprawności Spóldzielcze Ośrodlci Mas:::ynowe naszego wo­
jewództwa. Do akcji żniwnej przystąpi w tym roku wieksza o 100 
p rocent ilość ośrodków, aniżeli w Toku ubiegłym. W chwili 0bec­
n ej trwa wyteżono praca nad ukończeniem remontów maszyn żni­
wnych, którl? wyTwnane sq już p~~eciętni.e 1ii 80 proc. SOM -11 gro· 
mad:zą materialy P<?dne, smaT1J, części zamienne i inne aTt~1kuły 
t echniczne, które będą potrzebne w akcf ż11i1J.1nej. T egoroczne zaopa 
trzenie m.ater i.alo1.Ve SOM-u , jak dot11chczas, przedstawia się zado­
watajqco. jedynie brak jest szlifk:Tl?k do ostr:::enia noży żniwnych, 
ktńre można jed11nk zastqpić zw11klymi torzakami. 

Intens_vwnie prowadzona jest rów_ I ło się '~ Lututowi_e pow. wielul'1skie­
'nież praca nad właściwym rozplano- g.J, gdz1~ przy ~1:ir~u opracow_an~ 

• 1 ·· któ b b · · ramowy plan orki 1 siewu dla kazdeJ 
wnniem · ~ <c1i .. - ra w r. 0 eJ~·ne gromady bez udziału zainteresowa-
dwukrotme Wlększy areał grontow. n>'ch chlopów. Plany te muszą być 

P rr.yt::otowania techniczne SOM-ów sporządzone w poszczególnych gro­
są więc na ukończeniu i na odcinku madach przy udziale wszystkich chło 
tym nie póv,rinny wyłonić się powa- „ów, a następnie uzgodnione z pla­

nem pomocy sąsiedzkiej , co zapewni 
zmeJ~ze trudności przv rozwij ;min szybki i spra\vny sprzęt zboża. Wte-
akcji żniwnej 7.goclnie z planem. dy dopiero można bedzic mówić o 
G.lvbyśrnv traktowal i Spółdzielr1c> spełnieniu roli politycznej ośrodka 

Ośrodki Maszynowa wvłacznie jako maszynowego i usunięciu wyzyski­
jedno,tki o znaczeniu gn~pndarczvm. w·1czy z ich lichwiarskim wynajmem 
to moglibyśmv akrem żniw oczeki- sprzętu rolniczego biedocie w1.ejs;;:iej. 
wać z całvrn sookoiPm w pr7ekona- St:;wia to poważne zadanie przed 
ni-.. że wykonai:i one swe zadanie członkami Partii w Komitetach 
pmdukcyine. Nie należy iędni:ik za- Członkowskich. Powinni oni je uak­
p omi na('. że SO'JVI to nie tylko warn tvwnić, nadać ich pracy tref;ć poll­
tat produkcyjny, ale również w::iżna tyczną 1 nie dopuścić do_ tego, ażeb_y 
placówka w t<V':tące.i się na \VSi waL Komitet Członkowski nie uczestm­
ce klasowej. W nadchodzącej ::ikcjl czył ·w pracach ośrodka maszynowe_ 
żniwnej SOM-y mają zadanie nif' go przy akcji żniwnej. A tego i_·odzi;i­
tylko u~prawnić zbiór plonów. ale 
muszą tak:ż.e przeprowadzić potężrłrl ju wypa<iki zdarzi:i ly się w czasie w10 

sennych siewów. jak np. w MQ}g·sku, 
kampanie o przyciągniecie mas ma- powi.atu wielnt'iskiego. gdzie _Kom~­
ło i średniorolnych chłopów i zbłiże tet Członkowski nawet do dma dz1-
nie ich do socjalistycznego systemu sie.'iszego nie interesuje się pracami 

-gospodarowania. Z'.ldaniem SOM-u 
jest uświ::idomienle masom pracują- SOM-u. 
cego chłopstwa wy;:szości zbiórowej Spóldziel.cze Ośrodki Maszynowe, 
imechan!zowanej uprawy ziemi i ]tiko jednostki niewiel~ie, zat~ud­
sprzętu zl;>óż oraz przeciwdziałan ie niające kilku ludzi, w w1Qksz~śc1 WY 
w:ogiej propagandzie bogaczy wiej- padków nie posiadają wł~sneJ or~a­
skich, którzy us iłują odciągać mało nizacji partyjnej. Obowtązek w1ę~ 
i średn iorolnego chłopa od korzysta. czuwania nad wypełnianiem zadan 
nia z • · !=!ług ośrorlka maszynowe,!!o. politycznych, ciążących na ośrod~rn 
„ Zły bylby taki ośrodek, który by „aszyn;iwym. spoczywa na orgam~a 
pvprzcstał wyłącznie na wykonaniu cjach gromadzkich i gminnych. ,klo:­
zleceń, zgłoszonych samorzutnie re winny te ·wysoce ważne placow.ki 
p1zez mało i średniorolnych chło- socjal izmu na wsi otoczyć szczegol­
pów, a nierzadko i bogaczy wiejskich. ną opieką. 

SDM-ach i będących w Komitetach mJszynowych pod wz~lędem polity­
Członkowskich, do spełni ~nia powaz ~:mym do akcji żniwnej jest równie 
n•\i roli &f;!itatorów w okresie trwania wazne, jak jego gotow ,ść techniczna. 
akcji· żniwnej. przeto zagadn!eniem tym muszą już 
Aktywiści, którzy należycie rozu- dziś żvć miejscowe organizacje par­

mieją zadanie Ośl'odka Maszynowe- t\'ine, koml•~+ ·· gminne i komitety 
I g(', istnieją wszędzie Do takich akty powiatowe PZPR. 

wistów należą mi~dzy iilnymi 1'iero- Od wta~ciwe:i postawy · członków 
wnik ośrodka w Uąbieniu, ob. Gro- Partii w SOM-ach i Komitetach 
dzicki, w Gałkówku tow. Olubek i 1 ~lm li.owskich zależy Li(. tylko spra 
w P yszkowie ob. Lesiak. Niewątpli- w•.y i pomyślny przebieg pierwszej 
wie i .w innych o;5rod~ach są ludzi~.

1 
w Pl ~nie. 6:-cio letnim akc.ii żniwnej, 

na ktorych oprzec mozna pracę poli. ale rowruez. nas.ze sukce~Y. w. \'."a~ce 
tyczną ośrodka maszynowego. o pozyskame biedoty w1e3sk1eJ dla 

Zadanie przy:,;otowania ośrodków sprawy socjalizmu. 

Klub racjonalizatorów w hucie „Kara'' śpi 
Zatrudnionv w hucie „Kara" I myslów, prz)czyniających się 

czytelnik „Głosu Piotrkowskie- do uspra\vnienia pracy i produk 
go" tow. J. I<-. nc:dcstał do Re ·cji. Ob.::cnie jednak komisja 
<lak~ ji naszego pisma list. w któ uspra wniei1 nie wykazu je żad 
rym narzeka na brak aktywności nego zainleresQwania wnioska -
i ospałość w klubie racjona liza- mi, kióre wskutek teg·o - wpły 
torów. Początkowo, pi,sze tow. wa ja coraz rzad'ziej. Robotnicy 
J. K. ~ klub rozwi jał ożywioną ,,Kar~y" coraz mniej myślą o u­
dzialalność, wplywało wiele pe spfawnieniach pracy i zastoso-

Wiose11ny plan 
zalesień przekroczony 

Tegorocz!'ly plan Minislerstwa 
Leśnktwa przewid'ywał w okre 
sie wiosny i jesieni zalesienie 
126,5 t ys . ha. Z powierzchni 
tej 75 proc. wszystkich zalesicó 
prz.eprowadzone miało być w 
czasie k<impanii \Viosennej. 

Kampania ta została zakończo 
na i wiosenne ołanv zaf.csienio­
we przekroczono prawie we 
wszvst!dch r~iomich lasów pa11 
stw<iwych. przeciętnie od 5 · do 
IO procent. 

W pomyś!nym przebiegu wio 
:,;ennej kampanii zalesieniowej 
dużą rolę odegra!v zobowiązania 
Pi~rwszomajowc, podejmowane 
masowo przez pracowników i 
robotników leśnvch. 

wani u pomysłów racionalizator­
ski'ch. skoro nikt im w tym nie 
pomag<1. Taki stan rzeczy trwać 
dłużej nie powinien, powoduje to 
nie t„łko kol-0salne szkod,y w pro 
dukc!i, ale i zniech~ca niejedno 
krotnie uzdolnionych robotni­
ków. 

Tego rodz:iju niedociągnięcia 
obserwuiemy zreszl3 i w innych 
pi otrkow:kich zakładach pracy 
i dfateg-o dobrze by byto, gdyby 
Rada Zwi~zków Zawod'owycTi 
zorganizowała w na ibliższej 
przyszłości zebranie wszystkich 
klubów racjonalizatorskich z te 
renu Piotrko'V3, na którym omó 
wiano by istniejące niedociąg­
ni~cia i poszukano środków za 
radcz ych". 

.Jesteśmy tego samego zdani a 
i czekamy na wypowiedź Związ 
ków Zaw~dowych w tej sprawie. 

W dyskusji głos zabierali tow. 
Kręgiel z E lektrowni, tow. Kitel z 
PZPB na Bugaju, wicedyrektor 
szpitala międzykomunalnego tow. 
Rutkiewicz, dyrektor PFOB im. 
Waryńskiego tow. Osuch, kierow­
nik świetlicy ZZK tow. Ajzcrt i 
p r zedstawiciel Rzeźni Miejskie1. 
Tow. Ajzert zwrócił u.wagę na 
małe zainteresowanie akcją zwal­
czania analfabetyzmu ze strony re 
ferentów przy poszczególnych 
zwiazkach. 

P rzedstawiciel Woj. Komitetu 
do Walki z Analfabetyzmem ob. 
Kaurzel stwierdził, że Piotrków 
pod względem zwalczania analfa­
betyzmu stoi niestety na ostatnim 
miejscu w województwie, które 
w skali ogólnopolskiej zajmuje 

Wkrótce zakończenie kursu 
kroiu w Kami:eńsku 

Zorganizowai~y przez Ligę 
I\(Jbiet w Kamie1'lsku kurs kroju 
damskiego, zostanie wkrótce za 
koóczony. 55 uczestnicz.el< zdo 
bywa tam wiedzę fachową i 
przyznać to trzeba - pochwalić 
się r.10że nielada osiągnięciami 
w dóedzinie krawiectwa dam -
s ldego. 

f~az w tygodniu odbywa się 
szkolenie ide-0logiczne, a bardzo 
często uczestniczki kursu słucha 
ją \vykład'ów Wszeclmicy Radio 
wei. Przvczynin się to <lo roz 
szei·zcnfa ·i ugruntowania świa­
topoglądu h:obiet z Kamie(1ska. 

Spółdzielni ZSCh w· Kamieńsku 
pod uwagę 

Prowadzony przez gminną 
spółdzielnię Samopomocv Chłop~ 
~!dej w Kamieósku sklep z mię 
sem i wędlinam i nie wypełnia 
należycie swoich zada11. W loka 
lu si:Jepowym brak jest lodowni, 
skulkicm czego w okresie letnim 
prawie nigdv nie można tu otrzy 
mać dobrze przechowanego mię 
sa. Podobnie jest ze słonin ą -
tal:, że miesz ka1'i.i.:y osady wsze! 
kie potrawy przygotowują na 
droższym znacznie maśle. Tr~ 
ba dod'C.iĆ, że obsługa też nie jest 
najuprzejmiejsza i odstręcza 
kup.uj<1cych. Czy na to wszystko 
gminna 'spółdzielnia Samopomo 
cy Chłopskiej nie potrafi znaleźć 
rady?. 

...................................................................... „ ..•...•........... „ ,„ •••••• 

Ośrodek maszynowy musi z pomocą Członek Partii-pracownik SOM-u 
Komitetu Członkowskiego zabiegać czy jest jego kierownikiem, czy ro­
o najpełniejsze \'1.rykorzystanie swych botnikiem powinien się czu_ć odpo­
zC:olności produkcyjnych, musi wal- wiedzialnym za politykę kierownic­
ce.yć o to, aby każdy mało 1 średnio twa Ośrodka, powinien wespół z gro 
rnlny chłop. zamieszkujący w zasię-· r •• adzką organizacją partyjną rozpla­
.lfll ośrodka maszynowego, korzystał nować właściwą pracę uświadamiaj<\ 
z jego usług. Należy skończyć z pra- cą ośrodka. Zadaniem gromadzkich 
ktykowanym w czasie akcji siewnej organizar~ji pod~ta' owych oraz ko­
p rzez niektóre ośrodki maszynowe mitelów gminnych będzie przygoto­
systemem opracowywani~ planu za- wanle członków Pal'tii i bezpartyj­
mówień za biurkiem. fak to np. dzia iwcb aktY\o\'lstów. oracuiacych w 

W teg-orocznvch pracach zale 
sieniowveh br~ła udział między 
imn mi młodzież szkolna i hufce 
.SP", Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS" 

Tematcz dni.2; 

Studium PrzyRotowawcze 
d la młodzieży 

robotniczo-chłopskiej 
Studium Przygotowawcze' na. 

wy~sze uczelnie w Łodzi prowadzi 
obecnie akcję przyjmowania mfo­
dzieży robotniczo-chlop:;kiej n.a 
pierw:>zy rok nauki. Termin rekru 
tacji przedłużony został do końca 
czerwca br. 

Do tej pory 490 podań zostało 
już zatwierdzonych. W tej lic:~bie 
jest 17'1 podań. skierowanych 
przez k obiety, 239 podai1 robot ni 
kthv przemysłowych, 14 podań ro 
botników rolnych z PGR-ów i mlo 
dzieży ze spółdzielni produkcyj­
nych oraz 158 podań, sl<ierowa­
nycb przez synów średnio~ i mało­
rolnych chłopów. 

• Obecnie rozpatrywane są na- . 
sll;pne podania, gdyż każdy dzień 
przynosi nowe zgłoszenia do ko­
misji kwalifikacyjnych zarówno w 
Łodzi, jak i na terenie wojewi1dz::. 
twa, w powiatach i miastach wy. 
dzielonych. Młodueż robotnicza ·i 
chłopska, która nie miała przed 
wojną możliwości zdobywania wie 
dzy, obecnie po 7 klasach szkoły 
podstawowej, .albo też po samo­
dzielnym opanowaniu programą 
'1 klas, kierowana jest na Studium 
Przygotowawcze, aby po dwulet· 
niej nauce móc wstąpić na wyższe 
uczelnie i kontynuować studia, za 
leżnie od swe§o zamiłowania i 
zdolności. 

15 sierpnia br. rozpocznie się 
dwutygodniowy kurs dla tych 
wszystkich, których podania zosta 
ły przyjęte w ciągu czerwca ·br. 
W ciągu tego kursu sprawdzone 
zarazem zostaną wiadomości mło­
dzieży, która pragnie dalej uczyć 
się i studiować. Będzie to egzamin 
s!'lekcyjny, po czym we wrześniu 
br. młodzież rozpocznie naukę w 
Studium. 

Obecnie przygotowane ju7. są 
kwate1·y dla młodzłe:iJy z terenu 
województwa. Dwie bursy zapew­
nią miejsce każdemu, a utrzyma­
nie i egzaminy będą całkowicie 
bezpłatne. 

We wrześniu setki młodzieży '.i 
Łodzi i województwa ro~>0cznie 
naukę. Mieszkania w dom11ci1 aka· 
demickkb l w bursach Studium, 
stypendia i pomoce naukowe za­
pewnią młodzieży odpowiednie 
warunki nauki. W tym roku ci, 
którzv przedstawią zaświadczenia, 
że mają, rodziny na utrzymaniu, 
oprócz stypendium otrzymywać bę 
dą specjalny zaslłek rodzinny. 

Jest rzeczą konieczną, ażeby or­
ganizacje młodzietowe oraz par­
tyjne w zakładach pracy w ł..odzl 
i województwie rozwmęły e~eroką . 
akcję uświadamiającą ~o :Jo moz· 
llwości, jakie stwana Stuclimn 
Przygotowawcze. Dzl•1ki tej akcji 
z pewnością niejeden młody czło­
wiek i niejedna dzlew~yna na· 
biorą ochoty do zdobywania dal­
szej wiedzy, zasilając w przyszło­
sci kadry nowej ludowe! inteli-
gencji polskiej. (m. s.) 
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Ze sportu -
Trybuny rozbrzmiewają oklaskami 

prasa łódzka w dn. 14 czerwca 1930 r. 

Tydzień K. F. otworzył boiska stadiony miłośnikom 
wszytkich sportów w Łodzi 

UPAŁY JAK W AFRYCE 

Gazety łóc!zkie donoszą o iście afry 
kańskich upałach, jakie ostatnio na­
wiedziły Polskę. W dniu wczoraj­
szym w Łodzi było 35 stopni Cels-b 
sza. „Promienie słońca są tak silne, 
że trawa żółknie w o-~zach''. Pogoto­
wie zarządziło specjalne dyżury dfa 
ofiar porażenia słonecznego. 

WOJNA DOMOWA w CHINACH 

Armia północna po pięciodniowej 
bitwie rozgromita zupełnie wyboro­
wą a'l'lnię Czang Kai-szeka, biorąc 
do niewoli 25 tysięcy jeńców. 

FRYZJERZY CHCĄ GOLIC 
W NIEDZIELij 

DWANA8CIE OFIAR POŻARU 

Przy ul. Majowej 4 w Tomaszowie 
wybuchł poża.r, którego pastwą padł 
cały dom mieszkalny. Dwanaście o­
sób odniosło tak ciężkie poparzenia, 
że odwieziono je do szpitala. Kilk.J 
osobom grozi śmie1·ć. 

SAMOBóJSTW A RZEMIEśLNI­
Kó W 

W domu przy ul. Zielonej 38 po­
pełnił samobójstwo 43-letni krawiec, 
Antoni Sł·omkowS1ki. Słomkowski 
wskutek brnku klienteli już ra'Z pró 
bował popełnić samobójstwo - ura­
towano go jednak w porę. Druga p·ró 
ba samobójstwa zakończyła się 
śmiercią denata. 

* • * 
51-letni Stanisław J Mllkowski 

stolarz - pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy - rzucił się w dniu 
wczorajszym pod pociąg przy zbiegu 
ulic TuszyńSlkiej i Przędzalnianej. 

Cech fryzjerów wystąpił ponow­
nie do Mininterstwa Pracy o wyda­
nie zezwolenia na otwarcie zakła­
dów fryzjeri>ldch w niedzielę i świę 
ta. Ministerstwo sprzeciwiło się po 
raz trzeci. Pisma łód:11kie stają w o- NASTĘPCA MUSSOl.JJNIEGO 
bronie fryzjerów, stwierdzają.c, że W &porrządzonym ,,na wsrz.el!ki wy-

Na stadionach LKS Włókniaraa i 
dawnym Zjednoczonych w 

godzinach popołudniowych tz:bierają 

s.ię cądziennie miłośnicy sportu i do 
późnego wieozora entu.zjazmują się 
j.ego różny.mi dyscyplinami. Jedni 
oglądają walki bokserskie, inni e ea 
pai:ciem śledrzą rozgrywki piłkarskie, 
a inni spotkania w szczypiorniaku. 
Tydzień Kultury Fizycznej otworzył 
nasze boiska i stadiony dla wszyst­
ldch. Każdy po pracy może na nich 
spędaić ki·lka godrzin ~porznając 
się z wieloma rodzajami sportów i 
rzażywając wypoczynku na świeżym 
powietrzu. W ponied.ziałek na trybu­
nie stadionu ŁKS Włóknfarza .zebra­
ła się niemal cała drużyna ligowa 
tego k:lubu, która z zainteresowa­
niem ślediz.iła pnzeb'ieg meczu :piłkar­
skiego rozgrywanego właśnie tego 
dnia pomięd2y Włóknianem a Sta­
lą oraz Zwiąrzkowcem i Unią. Na 
boisku bokserskim riebrali się miło­
śnicy pięśc:iarsotwa. Już pierwsza wail 
ka dos-tarczyła im wiele emocji. Wal 
czyło dwóch chłopców. Obaj silni i 
nieźle zaawansowani technicznie 
wnieśli do walki tyle rza,paru i serca, 
że walka ich dostarCrLyła widizom 
więcej emocji niż niejedna walka 
okrzyczanych :pięściarzy. golenie nakży do codziennych czyn- padek" testamenoie dykit.aror 

ności każdego człowieka i zakłady Włoch - MuSISOJ.ini wyrzm.acrz~ swe­
fryzjers!k:ie, podobnie jak resbmxa- go następcę. Ma być nim hrabia 
cje, powinny być otwarte również w GaJ.ileaoo Cialilo rz.ięć iMussoliniego. POŁOW NARYBKU 
święta. („Głos Poranny"). 
-----------------------------·• Tyd!Pil.eń Kultury Fizycznej dostar 

TEATRY 
czy nam jeszcze w.iele ciekawych po-
kazów 1 imprez sportowych i nie­
wątpliwie rzachęci do urpraiwiania 
S>portu liczne '.l'IZesze młodz.i.erży i UlllU­
pełni nasze kadry rzawodru.cize. 

PA~l:iTWOWl: 
TEATI< lM. S'l'~ł<'ANA JARACZA 

(n.L Jaracza i7) 
Ostatnie dni. 
llziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckie~o pt. „Dom otwa.rty". 

PA:l'l'STWOWY 
l'EATlł POWSZ.EVBNY 

(Dl. Obrońców Stalingradu Zl) 
(t;el. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", 

PAŃST\ . OWY TRATR NOWY 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

'l'EATR „OSA• 
(Traugutta 1, tel. 272-10) 

Dziś teatr nieczynny. Premiera 17, 
VI. 1950 r. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Dziś, o god2. 19.15, „Cól.'ka pani 
Angot". 

SWIĘTA K. F. GENERALNYM 
PRZEGLĄDEM DOROBKU KOŁ 

SPORTOWYCH I 12.S. 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) P'Aiq-STWOWY TEATR :tYDOWSK1 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 

Swięta Kuil:tury FizyCLilej ~prze­
p;atane rokrocznie Spartakiadami) 
nie będą jepnak tylko generalnym 
pr.zeglądem umasowienia i ~woju 
kultury fieycznej w nas2ych 1najn:iż­
szych ogniwach to jest w kołaCh 
sportowych iJ Ludowych Zespołach 
Sportowych, leciz zarazem spraw­
dzianem podwyiJSzania naszych umie 
jętności organirzacyjnych i IZiI'oou:nrie­
nia wska2ań stawianych nam praez 

l'EATR „PlNOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamowień dła 
szkól widowisko rnmknięte pt. „No­
wa szata króla" 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 211-49) 
kier. art. Ida Kamińska 

Zespół Wroclaws'lci. 
środa., dnia 14 czerwca „Przyjade 

le" A. U sipieńskicgo. w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Po-czą.tek o 
godz. 19,30. Zniżki wame. 

Tabela II ligi 
piłkarskiej 

GRUPA WSCHODNIA 
Stal Katowice 7 10:4 
Skra Częstochowa 7 10:4 

KJ[NA Polonia-Bytom 1 9:5 
Zw. Chełmek 1 9:5 
Ogniwo Tarnovia 1 8:6 

18:9 
14:8 
16:10 
18:14 
13:8 
16:14 
11:13 ADRIA - Kino nieczynne z powo­

du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały" godz. 
16, 18.30, 21 

BAJ KA ( Fr:.'Ocisr.kańska 31) 
„Zwycięski powrót" godz. 18, 20 

GDYNlA 11Jaszynsk1ego 2) „Program 
aktualno.Jci krajowych i zagranicz. 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, lP 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje ' jed­
nej obrączki", „Słoń i. MrAwka" 
„No~ Nowo: oczna", „Mistrz nar­
cia·rski", „Kiro zostanę" 
godz. 16, 18, 20 

M li ZA \Pabianicka 1'78) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat w(-<lz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

Stal Lipiny 7 6:8 
Polonia Przemy~! 7 6:8 
Kolejarz Przemyśl 7 6:8 
Lublinianka 1 3:11 
Włók. Częstochowa 1 3:11 

GRUPA 7. •\.ClIODNIA 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" Kolejarz 'J.'ol'uń 
godz. 16, 18.30, 21 Stal Sosnowiec 

7 11:3 
1 9:5 

\"ŁOKNlARZ (Próchnika 16) Gwardia Szczeain 7 9:5 
„Legitymacja partyjna" Bud. Lechia 7 9:5 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Kolejarz Bydgoszcz 7 8:6 

WOLNOść (Nap~órkowskiego 16) Zw. Radomiak 
„UrodiZOny w paźdcz:iernilru" Włókniarz Bzura 
godz. 16, 18; 20 I Kolejarz Ostrów 

tACHĘTA (Zgierska 26) Polonia świdniea 
Kino nieceyr.ne z powodu remontu Widzew l.ódt 

7 8:6 
7 6:8 
1 5:9 
7 3:11 
1 2:12 

9:12 
9:20 
9:25 

12:7 
17:12 
19:14 
17:15 
17:11 
12:10 
14:15 

8:11 
8:19 

11:21 

czynniki kierujące na50ynn 
sportowym. 

życiem str.zyk ,s.portowy, w którym wezmą 

W PRZYSZŁYM ROKU 
SPARTAKIADA .•. 

$więta Kultury Fizyc:rz.nej obcho­
dzone u nas będą co dwa lata. Na­
stępne Swięto Kultury Fraycznej ob­
chodzić będrz:iemy w 1952 roku, nato­
miast w 1951 roku będziemy świad­
kami pierwszej w Polsce Spartakia­
dy, a więc imprezy mającej już na 
celu ruidem-0nstrowanie na&emu spo 
łeczeństwu nasrzego dorobku i postę­
pu w sporcie ~ysto wyczynowym. 

udrz:iał sportowcy w52ystkich dyscy­
plin. Capstr.zykowi towa.rayseyć bę­
dzie 10 aut ciężarowych, na któ­
rych dawane będą pokazy gim­
nastyki przyrządowej, szermierki, 
walk zapaśniczych, tenisa stołowego 
i wszystkich sportów uprawianych 
w Łodzi 

wmLKA PARADA 
SPORTU ŁóDZIOEGO 

Capstmyk i de<fiilada sportowa w 
dniu 18 b. m. na st a.d:ion:ie ŁKS 
Włóknianza rzaćmią swą krasą ws.zy-

W SOBOTĘ 0 GODZ 18 stk:ie dotychczasow~ „paTady" na-
. . . . • szych sportowców l ri pewnością ma 

Jak JU~ p.!SaMmy, w &obotę w długo pozostaną w ipamięci sporto­
przededmu samego Swięta K. F. l wej, a nawet i.„ niesportowej l:..o­
ulicami śródmieścia ip:mejdrzie cap- dzi. 

Na boiskach liqoH1qch 

Cp niedzielę na boiskach ligowy eh toczą się zaci~e walki o PUJllkty, 
które tl"Zyma.ją tysią.ce miłośników piłkarstwa w Polsce w ciągłym na.­
pięciu. Na.pięcie to wztras.tać będzie teraz z każdym dn1em i minie do-pie­
ro wtedy, gdy„. nadejdą pierwsze przymrozki. Ale do tego jemczti da­
leko. 

ŁOZLA przyjmuje już zapisy 
do biegu „Expresu Ilustrowanego" 

Bieg sztafetowy „Expressu Ilu­
strowanego" rozgrywany rokroc;.­
r.ie w parku im. Poniatowskiego od 
będzie się dnia 25 czerwca rb. 

Bieg ten ma już za sobą bogatą 
tradycję i należy do rzędu najpopu 
larniejszych i największych imprez 
lekkoatletycznych Łodzi. W bit>gu 
sztafetowym „Expressu Ilustrowa­
nego" 7 x 2000 mt~ biorą stale u­
dział wszystkie najsilniejsze klub.r 
lekkoańletyczne toteż zwykle gro­
madzi on na starcie najlepsz,ycu 
średniodystansowców. 

Zasadniczo w myśl regulaminu 
w biegu tym mogą brać udział sz-.a 
fety wszystkich klubów, stowarzy­
szeń i kół sportowych z terenu wo 
jewództwa łódzkiego irzeszonych 
w PZLA. W drodze wyjątku do bie 
gu mogą być dopuszczone zespoły 

niestowarzyszone. 

Bieg 7 x 2000 mtr. odbęd_zie się 
już po rarz; oz.warty, wznowiono go 
bowiem po wojnie w 1947 r. Do­
tychczas zwyciężyli: KS Włókniar:& 
- Pabianice dwukrotnie (1947 1 
1948 r .) i ŁKS Włókniarz (1949 r.). 
Nagroda przechodnia „Expressu Uu 
strowanego" piękna statuetka 
biegacza - stanie się własnością te 
go klubu, który trzykrotnie, nieko­
niecznie kolejno, odniesie zwycię­
stwo. Najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia nagrody jest więc 
KS Włókniarz - Pabianice, ale nie 
zwykle groźnymi konkurentami są 
dla niego obecny posiadacz nagro­
dy ŁKS Włókniarz i zgierska Bo­
ruta. 
Zgłoszenia do bięgu sztafetowe­

go 7 x 2000 mtr. kierować należy do 
sekretariatu ŁOZLA, Piotrkowska 
67 do dnia 21 czerwca rb. 

Dzisiejsze imprezy 
w ramach Tygodnia 

Kultury Fizycznef 

W dniu dziei&jszym, w re.mach 
Tygodnia Kultury Fizycznej 

odbędą ai~ następujące imprezy 
sportowe: 

Stadion US Wlókniarza godll, 
17.30. Turniej piłkarski 8 zrzeszeń 
sportowych Zw. Zaw. W przerwach 
odbędą. się biegi sztafetowe lOxlOO 

reprezentacji zrzeszeń sporto­
wych Zw. Zawodowych oraz zawo 
dy pokazoxve w łucznictwie z u­
działem mistrza Polski „Unia" 
(Zgierz), 

Hadasik startuje 
w piątek w Lodzi 

W pią.tek o godz, 18 na torz~ w He­
leno-v?e łódzka „Gwardia" organizuje 
wyścig kolarski na 100 klm, w 
którym udziat weźmie szereg koiarzy 
z poza Lodzi. 

Organizatorzy zapewnili sobie jui 
start Hadasika i Nowoczka ze Sląska 
Brygiewicza i Brzozowskiego z Wl:o~ 
cławka, Motyki i Bą.ka z Krakowa Cu 
cha, Micha.laka, Targońskiego Kud~rta 
Wójcika, .Siemińskiego, Włodarczyka. i 
Manows1nego z Warszawy braci Ja.­
nickich z Wroclawi!l on.; czołowych 
kolarzy łódzkich z Bekiem Gabry­
chem, Sałygą. i Leśkiewiczem' n& u:ele, 

Ponadto wysłano jeszcxe szereg in­
nych zaproszeń, tak że spodzieiwa6 sit 
na.leży rekordowej obsady, 

Sport w ZSRR 

Na macie zapaśniczej 
.MOSKWA. V! Tule rozpoczęły sit 

IlllStrzos-twa. Zw1ą.zku Radzieckiego w 
walkach zapaśniczych w stylu wol­
nym. 

W zawodach, które będą trwały 10 
dni, bi?rze udzi~ ponad 100 czołowych 
zapaśników radzieckich. 

Nasi lcorespondencl piszq„. 

Kto zainteresuje się 
sportowcami z Piorunowa? 

Sport to rzecz piękna. i pożyteczna, 
R~e~z prosta, dla ludzi, którzy upra­
wia.Ją go z zamiłowaniem, Miasto ma 
tę dobrą stronę dla sportu, że kluby 
posiadają odpowiednie boiska i wre­
szcie, że młodzież po omniogodzinnym 
dniu pracy, ma jeszcze czas na tre­
ning. N":tolll;iaat. na. wsi, sprawa ta 
przedstawia. ait nieco gorzej. Bo niema 
odpowiedniego boiska a dzień pracy 
kończ;y się z zachode~ słońca. Wi~c 
chętni wyk-0rzystują niedzielę, · 
I~na. rzecz, że tych chętnych jest nie­
wielu. Bo o ile zdążyłem się zoriento­
wa.6, to na terenie gm. W odziera dy 
Cro":. Łask) . istnieje jedna drużyna 
(Jeśli tak mozna nazwa6 kilku chęt­
nJICh), którą. zorganizował ob. Knapiń­
~ki, na. terenie rozparcelowanego ma­
Jątku Piorunów (gm, Wodzierady, pow. 
Ł~~. . 

Grają. w siatkówkę. Czv dobrze czy 
prawidłowo, nie wiem. Al~ mam w'raże­
nie, że gdyby ktM.vś z klubów sporto­
wych Łodzi, 7.echciat zai n1 crcsować się 
tymi sportowcami w Piorunowie to 
bez wątpienia wyszłoby to im n~ ko. 
rzyść, 

A. Kowalczyk 
korespondent. „Glosu Robotniczego" 

Może któreś z nas~ych kół sporto­
wych zainteresowałoby się sportowca­
m5 z P iornnowa 1 Czekamy na zgłosze­
nia. 

„Hrabia Monte-Christo" 11 seria 
godz. 18, 20 :-----------------------------------------·--------------------------------~ Z życia ZKS „Budowlani„ 

POLONIA (!'iotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZElJWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBO'l'NfK (Kilińskiego 1'78) 
„Guramiszwili" godz. 18, 20 

ROMA <Rzgowska 84) 
„J asna droga" godz. 18, 20 

REKOlW ( Rzgowslca 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. t 8. 20.30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 

śW IT (Bałucki .Rynek 2) 
,,Młoda Gwardia" Il seria 
godz. 18, 20 

Program na 14 czerwca 1950 r. 
12,04 Dziennik. 13,35 Aud. szk 

dla klas 10 i 11 „Stefan Żeromski", 
14.,00 Aud. „Prawda i życie". 14,20 
(L) Muzyka kameralna. 14,55 Kon:. 
solistów. 15.30 (Ł) „śpiewający zwie 
rzyniec". 15.00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
„Od naszy~h korespondentów". 1_6,·1,0 
(Ł) Recital skrzypcowy. W. Hem1'1-
chówny. 17.00 Koncel't. 17,45 Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 18,15 
(Ł) „32 zagadka muzyczn~"--:-- ~ud. 
sl.-muz. w op-r. B. Bus1ak1ew1cza. 
18.40. Wszeclmica. 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dziennik. 20.40 Pieśni Schuber 
ta. 21.00 Koncert Chopinowskli. 22,00 
„Kontrakt małżeński." - fragment 
pow. Dickensa. 22,30 (Ł) Muzyka ta 
neezna. 23,00 Osta<tnie wiadc>Jności„ 
23.16 Muzyka. 

Jedrz.iemy polami kołchozu 
„~erwony kłos", jednego oz 8 koł­
chorz;ów Stanicy Kaniowskiej na 
Kuba,niu. Pola. te wyglądaj!\. ni­
czym delony kobierzec. 
Pr.ze-wodniczący kołchoou &.u­

min ~ agronom Krasnobryż z du­
mą opowiadają o bogactwaclt spół 
dzielni. Posiada ooa 5.J.40 hekta­
rów urodzajnej demi, którą upra 
wia się przy pomocy 16 trakto­
rów; w okresie sprzętu zboża pra 
cuje tu 6 kombajnów. W farmach 
koichor.zowyeh jest 580 krów, 2000 
owiec, 310 S7ituk nierogacizny, po­
nad 5 tys, kur, gęsi i kaczek. Kol 
choz „Czerwony Kłos" stosuje pło 
dozmian połowo - ł~owy, ma rów 
nież nawadniane ogrody i wspa­
niały sad owocowy o powierzchni 
67 ba. W roku ubiegłym kolebo.z 
osiągnął półtora miliona rubli do­
chodu. 

Agronom kołchorzowy Krasno­
brY'ż opow:i>ada, wyc:iągając rękę 
w kierunku pola: 

- Tutaj zasieliśmy lucernę. W 
roku ubiegłym przeszliśmy całko­
wicie na płodozmian polo-wo : łą­
kowy, Ponad tysiąc hektarów ob­
sialiśmy jednorocznymi i wielo­
letnimi tra1wami. Stanowi to rę­
kojmię przyszłych bogatych plo­
nów. 

Po osiągnięciu w r. ub. rz.biorów 
w wysokości. 18-20 ctn. rz ha, po­
stawiliśmy sobie cz;a rz;adanie: rz:e­
brać w <r. b. po 32 ctn. z ha na ca 
łym obsrzar.ze izasiewów. 

!Mijamy długi pas leśny. Gęsto 
zasadzone drzewa, sięga;j~ po­
nad 3 mtr. wysokości, twor.zą pięk 
ny zielony żywopłot. 

„Oto nasi najlepsi opiekunowie" 
- powiada na ich widok prze­
wodnfozący kokho2u. 

Zasad.zono turtaij już 80 ha pa­
aów leśnych. W m"Y'Śl roll.anu <ó-

letniego, pasy leśne winny tu u­
jąć 229 ha; kołchoźnicy postano­
wili jednak, że już w przyszłym 
roku zakończą WYkona-nie planu. 
Kołchoz stworzył własną szkółkę 
drzew owocowych i leśnych. 

- Ubiegły rok przekonał 
wszystkich kołchoźników, że pa­
sy leśne stanowią potęźną obro­
nę przed palącymi wiaitrami i 
„cza.mymi burzami". W lecie nad 
naszymi polarni przeciągnęła ta­
ka groźna „czarna burza". Zasy­
pała ona jedną działkę, ale d-0 

nowano gazety, czasopisma, stwo­
r.zono dla każdej brygady bibUo­
tekt izaopatrzone tzarówno w lite­
raturę piękną, jak agrotechnicrz.­
ną i polity~ą. Prrz;yjezdni prele­
genci wygłaszają w oibozowiskach 
odczy,ty na najrozmaitsze tematy. 

Wieczorem po powrocie do koł­
chozu, iz.wiedziil.iśrny klub kołcho­
zowy orl!2 chatę - la.boraitorium. 
Kierownik zespołów amator­
skich opowiedrz.iał nam, że drama 
tyC'lne kół~o amatorskie wysta­
wiało niedawno operetkę „Wesele 

W śród żyznych pól 
i « ubania i 
drugiej, gcl.zie rósł słonecznik, nie 
dotarła, gdyż naitknęła się na o­
chrO!llllY pas leśny. Cała masa nie 
sionef przez wicher ziemi o.siadła 
wśród drzew. Słonecznik został 
uratowany. 

- Wkrótce wszystkie na..sze p-0-
la. otoczymy pasami leśnymi, a 
w6wczas nie będziemy się oba­
wiali żadnych „czarnych burz", 
ani palących wiatrów - powia­
da Szii'min. 

Na tle zielonych pól, jak białe 
wyspy, widnieją obor.zowiska. pol­
ne. Białe dOltny toną pośród zielo­
nych drzew wiśni i moreli. Koł­
choz liczy 4 brygady polne, które 
na cały ~zas trwania. robót w po­
lu przenoszą się w step. W obo­
zowiskach polnych stworzono 
wszelkie warunki kulturaJ.nego 
żY'cia: zainstałowano radio. 2aabo 

w 1MaJ.inówce", a obecnie pracuje 
nad pr.zygotowaniem innej sztuki. 
Chata - laboratorium pozostaje 
pod 'kierownictwem kołchozowe­
go agronoma, który prowadzi w 
okresie zimowym specjalny kurs 
agrotechniczny dla kokhożników. 
W reterech :pokojach „laborato­
rium" rozmies2czono wzory roślin 
hod1nvanyeh na. polach kołcho-zu, 
wykresy ilustrujące stały wzrost 
urod.za:jności tych upraiw; w poko 
jach tych przeprowadzają do­
świadczenia kołchoźnicy, ktilrzy 
pracują nad podniesieniem uro­
dza.jności zbóż lub wprowadze­
niem no-wych u:ptaw. Warto tu 
ws.pomnieć, że w rb. obsiano po 
raz piel'!wszy na Kubaniu 2 tys. 
ha bawełną. 

Pr.zed. rewolucją jedynymi in­
stytucjami „kulturalnymi" w sta-

nicy Kaniowskiej były dwie cer­
kwie i srzynk„. 

Obecnie stanica. ma 3 kluby koł 
chozowe, Centralny Dom Kultu­
ry. około 10 sklepów, ki.no, radio­
węzeł, elektrownię, jedną szkolę 
10-letnią i 7 szkół 7-letnich, do 
których uczęszcza. łącznie po.nad 
3 tys, dzieci. Sta.nica Kaniowska 
liczy około tysiąca. przedstawicie­
li inteligencji - są to na.uCIJlycie­
le, lekarze, Inżynierowie, techni­
cy, mecha.niey, a.grono.mowie itp. 
Prawie w każdym domu jest ra· 
dio i elektryczność. Mieszk.ańcv 
stanicy otrzymują codziennie po­
nad 1000 egzempfarzy gazet i cza­
sopism. W roku ubiegłym kokhoź 
nicy nabyli w sklępach spółdziel­
czych towary przemysłowe war­
tości 25 milionów rubli, w 1ym: 
motocykle, rowery, aparaty radi-0 
we itp. 
Kołchoźnicy wiedrzą, że wszyst­

kie swoje sukcesy, swój dobrobyt, 
zawd-męczadą, pa.rtii Le~lna­
Sta!ina, rządowi radzieckiemu, wo 
dzowi i na-uczycielowi - towarzy­
szowi Stalinowi. 
Ka·żdy kołchoźnik okręgu Ka· 

niowskiego stale ma w pamięci 
SŁOWA TOWARZYSZA 

STALINA: 
„Od was wymaga się tylko jed­
nego - pracGwać uczciwie, dzie­
lić dochody kołchozów według 
pracy, strzec mienia kołchozów, 
strzec traktorów i ma.szyn, dobne 
daglądać koni, wy•konYWać zada­
nia., jakie stawia przed wami wa­
sze państwo robotniczo - c.błap­
skie, uma.cnia.ć kołchooy„.". Te 
mądre wskazania StaUna sa, dla 
kołchożnlków drog0>wskazem w 
ich walce o daJszy rozwój g1>sp-0-
darki kołchozowej, o zapewnienie 
obfitości produktów rolni~ch w 
kraJu radrz;ieckim. 

Sekretariat ZKS. „Budowlani", 
zawiadamia, że przeprowadzana 
jest przerejestracja członków .Klu­
bu. Wszyscy członkowie Klubu obo 
wiązani są do zgłoszenia się w Se 
kretariacie po odbiór legitymacji 
członkowskich. Sekretariat czynny 
jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 18. 
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